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Rok XXXVII. 


LEen Vut sodani 
Ogłoszenia za 1 wiersz 
wnpareil K 1. Paski na 
su. tekst. o 1000/a drożej. 
„Nadesłane* i „Nekio- 
logpja* za wiersz nonp. 

K. „koimunikaty” 
po kronice za wiersz no» p. 
5K. Drobne ogłoszenia 
50 h. ou wyrazu a por 
6: hal. tustym druk.em. 
Dla ' oszukujących pracy 
po 20 h., uusiym drukiem 
po 40 h. Ogłoszenia na 
n.edzielę i święta o Šu’. 

drozet 
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_ Ostatnia sesja sejmowa, 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 
Warszawa 6. stycznia 1920. 

Sesia sejmowa. która się rozpoczyna w najblizszy 
czwart.k. będzie ostatnią scsją Semu kons ytucyjnego. 
Po uchwaleniu konstytucji, Sejm obecny się rozwią- 
że i rozpisane zostaną nowe wybory. Kiedy to na- 
stąpi, trudno dokładnie powiedzieć. Zdaje się, że 
w każdym razie jednak dopiero po żaiwach, około 
miesiąca września. 

Przed Sz mem obsenym staną zadania pierwszo- 
rzędnej wagi, zadania nie teoretyczne, ale całkiem 
konkretne, na które trzeba będzie dać jasną odpo- 
wiedź. 

Na czoło wysuwają się zagadnienia zagraniczne 
a więc kwestja wschodnich granie Polski, kwestja 
sojuszów na wschodzie, a wreszcie zagad..i nie .woj- 
ny z bolszewikami i granicy po!sko-niemiteziej. Sej- 
mowa komisja spraw zagranicznych będzie miała 
masę pracy, o iłe jej przewodniczący p. Stanisław 
Grabski nie zechce z niej robić w dalszym ciągu 
takiej farsy, jak dotąd. Do tego czasu komisja spraw 
zagranicznych właściwie nie istniała. Zbierała się za- 
zwyczaj raz ra miesiąc i uchwalała pytyjkie re- 
"zoiucie, które potem w Sejmie przyjmowano zazwy- 
czaj bez cyskusji. P. Stanisław Grabski trzymał się 
konsekwentnie zasady, że polityka zagraniczna na- 
leży ciągle do Komitetu narodowego w Paryżu, a 
„czynniki miejscowe“, tj. ministerstwo spraw zagra- 
nicznych i Sejm są na to, aby dawały sankcję tej 
polityce. Z tem przyjechał p. Grabski przy końcu 
1918 r. z Paryża i to byio jego dyrtkiywą taktyczną, 
przy dopuszczaniu do pracy komisji spraw zagra- 
»nicziyych. Niestety, cała poiityka endecka w Paryżu 
skończyła się niebywałym krachem i wyjazdem p. 
Dmowskiego do Egptu. Może więc teraz, przy no- 
wych d.łzgatach pokojowych i przy nowvm mini- 
strze spraw zagranicznych Sejm będzie lepiej poin- 
formowany o polityce zagranicznej i stanie się na- 
reszcie czynn kiem współ:worzącym i m:a.oda,/nym, 

Sejm musi się wyzbyć bszmyćliego akc ptowa..ia 
wszystkiego, co „Zachód“ postanowił, albo czego 
„Zachód* sobie życzy. Ententa jest to pojęcie bardzo 
skomplikowane. Wśród ententy jest wiele sprzecznych 
interesów, które się łata ze względu na Ni.mców. 
Polska wobec ententy musi odzyskać swoją wolę 
i swoją niezał żuą postawę Poiska może mieć swoje 
odrębne dąż. nii od ententy, jak je ma Fravcja i An- 
gija i musi mieć odwagę to całej entencie czy jej 
pojedynczym członkom powiedzieć. Nie jest to żad- 
nem „narażaniem się“ entencia, ani też „szukaniem 
z nią waiki“, bo entanta wie lepiej od nas, co to 
znaczy pilnowanie swvch w!asnych interesów. 

Zwłaszcza o ile chodzi o prz.liw krwi polskiej 
w wojnia z bolszewikami — należy tę kwestję roz- 
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Walki i wycieczki 


Warszawa (Pat). Komunikat sztabu genera'ne- 
go z 8. bm. Front litewsko-białoruski: Na odcinku 
Połocka i okolicy Paufi ożywiona dzzatalność wy- 
wiadowcza. Slua akcja artyleryjska. Oddziały nasze 
dokonaiy z przyczółka mostowego Bcbruj.ka Śmia- 
izo wypadu Po stoczeniu zaciętej waki we wsi 
Skałki, osiągnęiy dnia 2. stycznia stację Szacłk, (na 
linji kolejowej Kadinkowie:-żłobin) i wykonuje na- 
stępri: powierzone zadania, zn'sztzyły mosi pzd Sza- 
cłkami i wysadzły mo:t betonowy pod s:acją Żerd, 
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spafiwszy następnie znaczny tabor kolejowy, otbrzye 
mie zapasy drzewa i tartak, wróciły na dawne sta- 
nowisko, biorąc kiikudziesięciu jeńców i 2 karabiny 
maszynowe. Na odcel.kua poleskim nasze oddzialy wy- 
padem zajęy Sk ygałów zdobywając 1 karabin ma- 
szynowy, poczem wróciły na dawne stanowisko. Front 
wo!yński: Odparkśmy zwycięsko a:aki nieprzyjacielskie 
na Ostrożck, Karań, Jurowce. Wzięto ki..kunastu jerie 
ców. P. 0. szeta sziabu generalnego: Haller gen.-ppor, 
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_Ofenzywa bolszewicka przeciw Denikinowi postępie. 


Warszawa (teł, wt.). Komunikat bolszewicki z 
2. bm, W rejonie Kijowa wojska nasze zajęly mia- 
steczko Woładarkę (25 km. na płdn. wsch. Skwiry), 
oraz wsie o 25—49 km. na płdn. zach. od Kaniowa. 
W rejonie: Kremeńczuga oddz:aiy nasze zajęły wsie 
o 25 km. na płldn. zach. od Kremańczuga. W rejonie 
Jckaterynosławia wojska nasze zajęły stację Zapo- 
roze o 3) km. na zuch. od 3_katyrynosławia i szereg 
punktów o 25 km. na płdn. od stacji S.nelnikowo, 

Warszawa (tal. wł). Komunikat boiszewicki z 
3. bm. W rejo-.i2 Kijowa zajęliśmy miasto Taraszczę 
miasteczko Bogusław o 3393 km. na wsch. od Ta- 
raszczy. W reiozie J'katery:o ława wosxka nesze 
wyszły na rzcką Płoskaja Oskorowka o 35—40 km. 
na płdn. w ch., od J katerynosławia. W rejonie Ber- 
diańska zajęliśmy stacę Maxarenkę o 25 wiorst na 


Pierwszy okręt polski 


Wa-szawa (Pat.), Dnia 3. bm. przybył do portu 
w Guań_ku pierwszy po sxi okręt haid.owy z Ame- 
ryk. „Koscuiszko”, Ok.ęt ten, zbudowany ze stai, 
posiadający 7.003 ton pojemności, a 382 stóp dłu- 
gości, jest jednym z największych okrę.ów, k.óry po 
wo,nia zawinął do postu gdań ki:go. Budowany on 
był w ieza i> wojny na rachun.k Anglji w dokach ame- 
rykańskica. Zakupło go świeżo powstaie w S.aaach 
Z,edaoczo:ych polsko-amerykkański: towarzystwo że- 
glugi morskej, składające się wyłącznie z Po!aków, 
za cenę półiora miljona doiarów. „Kościuszko“ jest 
transportowcem na,nowszago typu. Szybkość jego wy- 
nosi 10 i pół mil morskich na godzinę. W kanale 


„Naczelnik psństws przyjeżdża do bu- 
blina. 
bublin. (PAT.) Przygotowania do przyjęcia 


ważać bardzo staranni2 i ciągle pytać: „A co my Naczelmka Państwa, który przybędzie do Lublina, 
za to dostasiemy?* Przelewać krew za darmo, ruj- są w pelnym toku. Na czee komitetu urządzają- 
nować Polskę w imię jakichś obcych interesów, by- cego przyjęcie stoi wiceprezydent m .asta D) lewski. 
łoby głupotą i pchaniem Polski do katastrofy. Świat 
się dz.siaj z ideatami bardzo mało liczy. Stany Zjed- | +2 ZU cry 
noczone przeszly bszezremon anie do porządku dz'en- | Legjoniści CZESCY opuścili fiołezaka. 
nego nad idzałami swego wi.ikego prezydenta wii Praga. (PAT.) „Venkov“ donosi wedle „D ii- 
sona. bo niə chcą w przyszłości nastawiać karku za ly Mail“, że czesko słowackie oddziały, które by- 
innych. Anglja pod pozorem „opieki“. nad małymi ły doiychczas głownymi filarami armii Ko czaka, 
narodami stwarza sob.e w świecie różne G.braltary u unely Się z Szeregów armji sxberyjskiej i Stara 
Francja wzięła tyle, ile się tylko dało. Dopóki tylko ją się o jak najrychiejszy puwrót do dumu. W tym 


płdn, od stacji węzłowej Czaplino, biorąc jedno dzia 
ło, 8 parowozy 1 67 naładowanych wagonów. Wi 
kierunku Marjupola wojska nasze zajęły stację Kle* 
nówkę o 20 km. na płdn. zach. od Józówki, 

Warszawa (tel. wł.). Komunikat bolszewicki z 
4. bm. W J.kateryzotław:kkm b.rdańsk:m i marju- 
polskim kesuikach ofznzywa nasza rozwija się po- 
niyjdiie W kierunku Taganrogu koło staci Itwaszeno 
wzięliśmy 20 jeńców, 4 dzia:a, 80 kulommiotów, radjo- 
stacę i dwa wa o y z cikiem. Dalej na zachód, w 
rejonia stacji Lichaja przeciwnik stawia zacięty 0= 
pór. W reionia Kamień ka czerwona Kkonnica Due 
menki pzy współiz ała iu pieczoży rozbł. u':przy= 
jacieła boz:ąc 5009 jeńców działa kuiomioty i wies 
z Gaitrjała wojenuego, 


przyby! do Gdańska. 


Ki!ońsk'm oma! nie uległ nieszczęsi' wemu. wypadkowi, 
gdy „przez nicuwagę* pilo.a niem.cckiego, który go 
hoiował przez kanał omal że nie wjechał na mie- 
liznę, 

Polsko-amerykańskie towarzystwo żeglugi mor- 
skiej nawiązało w ostatnich czasach rokowania o 
zakupno czterccn daiszyca transporiowców, tego sa- 
mego typu co „Kościuszko“ i tej samej wialkości., 
Te nowe okręty po'skie nosić będą nasiępujące na. 
zwy: Wisła, Poznań, Kraków, Warszawa. Z tych 
nowych okrętów „Wisła“ ma w połowie styczuia 


| Prosć z Ameryki do Gdańska. 


celu przywłaszczyli sobią na własną rękę pociągi 
Ostatnimi dmanu przyszło między oddziałami cza 
sko słowackimi i oddziaiami Kułczuka do krwa- 
wych starć. 


Rokowania czesko-austrjackie. 

Praga. (PAT.) „Prager Tagebl.tt* donosi, że 
kanclerz Dr. Renner przybędzie w sobotę do Pragi. 
Dr. Renner odbędzie konferencję z prezydentem 
Masarykem i wszystkimi ministrami czeskimi. 
W rokowaniach wezmą również udział pełnoimoc= 
nicy rządu jugosławiańskiego. 


= 
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była jakaś nadzieja, entonia peiała w Den'kina dzie- |ale Naczelne Dowództwo umyślnie go nie zdoby- |czarnego będzie zamtnięty i zabezpieczony od 
siątki miliardów marek w c:lu odbudowania wielkiej | wclo, bo trzebaby było to duze miasto żywić, al- | pygorzelisha wseliodniego. 

Rosji. Dopiero, gdy tan program zba:.k'u.ował, enten- | bo też dać mu znaczny okoliczny obszar do wy- , | NW ia 

ta spostrzegła.. bohaterską Polskę i jej powierza |żywieria się, Ponieważ nie zamyś$ano wówczas = 

honor przelewania kwi za spokój Europy, nie wda- |:ść naprzód, zadowolniono się zniszczeniem mostu, a 

jąc się w takie „materjalistyczne" historje, jak gra-ja samo miasto pozostawiono w rękach bolszewi- BOISZEWIZEK 

nice Polski na wscenodzio, koszty wojny itp. ków. Dźwiń-k leży na terytorjum © wzglę- 

Nasza poiityka zagraniczna musi być robiona na |dnej większości polskiej, ponieważ w polskim (1) W ustroju bolszewickim jedynym  wła- 
zimno, z ołówkiem w ręku, z głębokim szacunkiem |khnie pomiędzy Jezierzami a Dźwiną procent|Ścicjelem jest państwo, wszyscy obywa:e e pracu. 
dla polskiego mozołu i krwi przelanej. Tylko taka |ludności polskiej wynosi 35 pre. Jest to klin pol- |jacy Są niejako urzędujkami, którym pewien dz'at 
polityka będzie skuteczna, tj. zamiast zagranicznych | ski, wysunięty ku zatoce rysk ej. jest oddany do ekspioatacji. Każdy pracownik 
pochwał i komplimentów, będziemy mieli zdobycze, Oficjalny komunikat powiada, że w walce |*73 zapewniony dach nad głową — więks<Ć Cony, 

. W polityce wewnętrznej najważniejszą sprawą |o Dźwińsk brały także udział wojska łotewskie, | 3 Zwłaszcza kamien;ce pirwsze wezają esz 
jest konsiyiucja Brak konstytucji daje się odczuwać | żę Dźwińsk zdobyła armja polska i aoda i * czeniu — odzież 4 niezbędne Środki do | życza. 
na każdym kroku, zwłaszcza podczas przesileń par- po zdobyciu Dźwińska (Dynaburga) posunęły się Rozumiemy, diaczego n. p. właściciel domku Hige 
łamentarnych. Ta sprawa zarówno, jak sprawa roina | oddziały łotewskie na póinoc a oddziały polskie łego nie zostanie wywiaszczony: s:aje się ca do 
i ustawodawstwo robotnicze, jest objęta programem |ną wschód od Dźwińska. W ten sposób osiągnię- żywotnim loka:orem byłego swego Comu. Pravo 
większości, zasadnicze punkty są ustalone, a więc]ta została bezpośrednia łączność między Polską. dziedziczenia „zniesione jest zupałoj :, przekazać 
wykonania ich nie powinno nastręczać trudności. Łotwą i Estonją. W ten sposób przestał istniec | OWOCÓW swe] pracy nie moina nikomu, ubywa 

Wreszcie są dwie sprawy, wprawdzie koloru sza- | front litewski przeciw bolszewikom. Litwini cią. |Zatem u bolszewików jedzn z naję mych 
ro-powszedniego, ale pierwszorzędnego życiowego |gie zachowują się nieprzyjaźnie, a przynajmniej moiywów gromadzenia ioriuny, gdyby =" by ło 
znaczenia: to sprawa wyżywiema kraju i sprawa je- dwuznacznie, grożą ciągle napadem na Wilno, (pre możliwe. Tak samo np. właścicje! fabr] : a prze. 
go wałuły Mimo katastrofalnych przewidywań — | wokują polskie placówki. Przez front litewski prze- | "Ue nim 6 OK giae Ai sm. za 
aprowizacja w kraju nie przedstawia się beznadziej- | siąkały wpływy niemieckie do Rosji, a z Rosji do państwowym, kierującym zakładem, a y=. aj 
ne. Braki są bardzo bolesne, ale braki są także w | Niemiec. Był to odcinek bardzo zdradliwy. Po-|7/0 mającym się często lepiej niż poprzóćno. i 
krajach daleko bogatszych, bo skoro przez 6 lat 20| nieważ wojska polskie nie chciały prowokować Płace i wynagrocz:n'a zastosowan: byś mają 
miljonów ludzi próżnowało, wyrzynało się, paliło i | Litwinów, diugi czas nie można było uzyskać bez- | o wartości pracy, jaką osobnik daje i Są niowzra- 
niszczyło, to nie może być tyle wszystkiego, co da- | pośredniego poiączenia z Łotyszami, którzy się do |Szalne. W takiem państwie strajki są n: mo wiwe 
wniej. , wspólnej akcji palili. Dop.ero teraz, kiedy należał. |Ì «resztą bezcelowe, bo z powodu | Konku- 

Sprawa wajutowa przedstawia się rzeczywiście | sję zabezpieczyć przed ofenzywą bolszewicką — | rencji i spekulacji pieniądze tracą war.oS=. D: i; 
katastrofalnie. Nowy minister skarbu jest wobec niej | doszło do wspólnej akcji polsko-łotewskiej i w ten już w bolszewickiej Rosji jedyną odpowiedzią da 
bcz:adny i ma się odwołać do S:;mu. Zupełaie nie- | sposób Litwinów bez boju i zaczepki pozostawio | Tobotników, żądających zwiększenia piacy i BRO» 
potrzebula p. Grabski Wł. z taką pewnością siebie |no w tyle, a na froncie znaleźli się Polacy i Ło- | bujących strajków, jest kulka w łeb, jaso „komtr- 
obejmował baiuię finansową i tryvmfował nad Bilń- |tyszę, Sytuacja Litwinów jest obecnie dość kło- | rewolecjonistom*. Posiuch dza wiadzy państwowej 
skim. Osazuje się, że łatwiej pisać o tem, jak Się. potliwa i nie wiadomo, jak oni na to zareagują. | Wymagany jest absolutny, wszyscy SĄ NE,ASO u=- 

i rzędnikami, a raczej njewoinikami, Którzy bra- 


gospodaruje, niż samomu goszodarować. Literatura A 3 GA ; 

i gospodarowanie, to ty An różne, P, Grabski W (en sposób odcięcie Rosji boiszewieciej ków materjalnych może nie od.zuwa,4, bo pań- 
okazał się na razie tylko dobrym literatem. od Niemiec jest od półnucy zupełne. Chodzi o to, stwo się o mich troszczy, lecz są pozgawieni jni- 
Z tego krótkiego szkcu zadań sejmowych widać, |3) Zwiazek polityczny Polski z Łotwą był trwa | cjątywy osobistej w urządzania swego Życia. 
że Sejm obicny ma przed sobą zadania pierwszo- ły, BO zabezpieczenie odcinka przvmorskiego jest Handel zasiąpiony przez racjonany podział 
rzędne, rozstrzyza!ące o losach państwa. Jeżeli Saim | 9l Polski niezmiernie ważne. Polska powinna do: | produkcji i przez sieć sklepów rządowych, któ- 
je społai — poloży granitowy fundament pod przy- | PODSĆ betwis i Estonii do usyskania SZNKCJI rych personal byłby urzədnxami mającymi siaie 

Fepaki (dla o w mięrzynarodowej dla ich państwowości i Zwią-  pomsia niczależnie od obrotu handiowego. Inicjąe 
szłość Polski i ułatwi pracę swemu nasiępcy, +20 X pensje niezależnie od obrotu ha i j 

poca ` zać te państwa słaie ze sobą. tywa handlowa zatem również nie istnieje. 

To samo powinno być dokonane jak najszyb- Wedle zdania bolszewików parlament dzi. 

» r ap ciej na południu z Rumunją. Nie wiemy, dlaczego | siejszy nie może zostać ośrodkiem władzy, Sdyż o- 

Zdobycie Dźwińska dotąd niema formalncyo przymierza Polski z Ru- | panowany jest przez kapitał, jest zatem narzędziem 

3 munją ? Maczeln cy rządu rumuńskiego wyraża | wyzysku. Potępiają więc demokrację i powszechne 

Konsekwencje polityezne, ią się o Polsce z nejwiększą sympalją, Zapra=jprawo wyborcze, jako dające władzę burżuazji, po- 

(Od rore eit ki szają formalnie do vrzymierza, więc nietwiado- | siadaczki własności większych. Miejsce parlamentu 

naszego korespondenta warszawskiego).  |my, dlaczego Polska zwleka Z rzeczą, która| powinna zająć reprezentacja robotnicza, zawodową 

Warszawa. 6. stycznia 1920. |musi być dokonana w obopólnym interesie? | sowiet*, której ramy coraz bardziej rozszerzać się 

Bardzo ważnym wypadkiem nietylko militare | Przez przymierze jak najściślejsze Poiski; powinny i obejmować coraz szersze koła pracowni- 

nym, ale i politycznym jest zdobycie Dźwińska. z botwą i Gstonją na północy — a z Fumunią | ków. Wiemy jednak, że władza sowietów jest czysto 

Dźwińsk był już dawno doirzalym do zdac aa jid p.łudnu front od morza 
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M GTODOR. i |przeto dziwnego, że nieraz Włast w niskiórych miej- | na przedzie+ Gdy muzyka strzałów gęstniała 1 prze- 
= r scach Ścieżki dotykiem rąk po krzakach orjentować ' chodziła w jakiś nieprzerwany łomot salw, Pewaym 
ZPÓjJ OL-% ? się musiał, by nis zejść z niej na bok, a niejedno- | był, że „karainy, psia krew“ atakują, a nasl gęste- 
krotaie przystawai nagle, dostrzegłszy jakiś ruchliwy | mi salwami na miejscu ich osadzają. Gdy ZaŚ bez- 
Nowela (na il: listopada 1918) pólcień, w przypuszczeniu, że gdzieś przed nim skry- | pośrednio po łomocie salw iub równocześnie z nim 
2% cie przesuwa się jakaś postać ludzka. Ostrożność by- | rozlegało się głuche dudnienie karabinu maszynowe- 
Piotr Włast, zwany przez towarzyszy broni: „Pio- |ła korieczną, bo i sam dość długi front był bardzo | go, wiedział, że atak wrogów dochodził do maksi- 
trusiem“, a częściej jeszcze szorstko, a po prostu: | słabo obsadzony niespełna pięćdziesiątką ludzi i re- | raum natężenia, gdy zaś salwy nieco cichły, a dudnią- 
„Pietrkiem*, uczeń szóstej klasy szkoły realnej, rów- | zerwa, w liczbie nisspełna trzydziestu szeregowców, | cy głos „maszynki“ rwał się i ustawał, wiedział do- 
nie jak wielu jego dzielnych, a pochopnych do bitki | mogłe sobie pozwolić tyiko na tak rzadkie rozrzu- |brze, że atak wroga został odparty. Wiedział rówe 
kolegów, znalazł się dnia pierwszego listopada pa- | cenie placówek, że niejeden „ukrainiez", przy szczyp- | nież, nie z odgiosów walki wprawdzie, ale od swego 
miętnego roku 1918 w szeregach walczących z „u- | energji i odwagi mógł między niemi łatwo się | porucznika, że Polacy z powodu wielkiego napływu 
kraińcami"* w obronia Lwowa. prześliznąć jako gość niepożądany. czerni, bronią tylko, a nie atakują. Domyślał się zęś 
Od dnia tego minęło już przeszło dwa tygodnie, A tam, na froncie, toczyły się już utarczki. Front | z półsłówek komendanta, że ma nadejść z mlastą 
I oto szedł Wiast, a raczej podążał naprzód powoi, | ten nia był daleko, bo w odległości jakich dwukilo- ! sukurs w liczbie kilkudziesięciu ludzi, a wtedy... A 
wśród mglistego zmroku i przejmującej do szpiku | metrów od najdalej wysuniętych placówek rezerwy, | wtedy, radował się samą możliwością tego Przypusz- 
kości wichury listopadowej, ścieżyną pośród bez- czenia, może porucznik te posiłki złączy Z rezerwą 
llistnych, kolczastych krzewów, zapadająe co chwila i posunąwszy je na sam front, atak z naszej Strony 
swymi ciężkimi, niedawno w magazynie szkoły Sjen- | tanie od czasu do czasu karabinu maszynowego. | rozpocznie... 
„kiewicza „zafasowanymi”* bucikami żołnierskimi, w | Górą nawet, ponad głową Własta, przelatywały kule, Radowało stę serce jego na samą myśl ataku, 
jakieś wyboje, pełne chlupiącej wody lub lepkiego | gwiżdżąc, sycząc lub Świszcząc, a nieraz nawet szu-:po pierwsze z tego powodu, że da się „dobrego 
| 
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tak, że słychać było wyraźnie to szybszą, to po- 
wolniejszą pałbę salw karabinowych, lub grzecho- 


błota, albo dla odmiany, potykał się o mwuiejsze lub | ściły wśród krzów, przez które szedł Włast, łamiąc, łupria karaimom', którzy atakując bez przerwy, Zinu- 
większe kamienie na ścieżynie porozrzucane. Nie zwa- |jch gałązki. szali od szeregu dni nawet rezerwę do u»tawicznej 
żał jednak wcale na uciążliwość drogi, lecz dążył Ale Wast na to wcale a wcale nie zwracał | nużącej, pozbawionej snu czujności, a także dlatego, 
niezmordowanie naprzód, ostrożnie, a możliwie jak | uwagi. Kule przelaiująpe górą, mimo swych syków |iż spodziewał się, że skoro front posunie si? nieco 
najszybciej do swego pelu, to jest do ostatnich pla- |i gwizdów, nie zasługiwały na uwagę, wiedział on |ku przodowi, dostać się będzie mógł do najoliższej 
cówck rezerw, które mu porucznik Breda, jako swemu | już z doświadczenia wojennego, że są to te, któremi | wioski, obsadzonej obecnie przez „ukraińców *, w któ- 
ordynansowi, polecił dokładnie zlustrować, lichy żołnierz nisprzyjacielski w lękliwem zdenerwo- | rej mieszkał ojciec jego, ikilkumorgowy rot, Z mats 
Było około ósmej wieczorem, a więc w tym cza- | waniu „strzelał Panu Bogu w okna“; temi zaś, które | ką jego i młodszem rodzeństwem. Radowa! się w du- 
sie. kiedy nie jest jeszcze zupełnie ciemno w tej | padaly w krzaki, kędy prowadziła jego ścieżka, nie |szy swej na samą myśl, jak to wspaniałe wygłądać 
porze dnia listopadowego, kiedy idqcemu bez la- | zajmował się również wiele, wiedział bowiem, że | będzie, gdy po wyparciu wroga ze wsi, stanie przed 
tarki spiętrzają sięj większe trudności, aniżeli pod- | jemu, idącemu z konieczności naprzód, nie sposób | ojcem swym i matką, jako „żołnierz polski”, 
czas całkowitej ciemności, do której wzrok łatwiej | kryć się przed niemi, czasem tylko, gdy jaka „ekra- (C. d. n). 
się przystosowywa i po poewaym ezzsie kpiej w niej | zytka” bryzła za blisko niego w krzaki, witał ją ste- = 
rozpoznaje zarysy i kształty przedmiotów, ariżch w |reotypowem już: O, psia krew! 
niezdecydowanej, oszukującej oczy półmroczy. Nie Więcej za to obchodziły go odgłosy walki, hen, 
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jak ów „sejm nizmy') wszystko, co im rząd przed- 
łoży. Dyktatura proletarjatu, którą głoszą bolszewi- 
cy i która ma zastąpić system pariameniarny i de- 
mokratyczny, przedstawia się jako dykitalura jedno- 
stek, Sowiety prowincjona!ne są we wszystli:m po- 
wolne komisarzom, mianowanym i nie podlegają wła- 
dzy sowictu centralnego. Nazwawszy demckrację „f.k- 
cją*, gdyż wolę ludu zastępowała rządami burżuazji, 
sami bośszewicy wolę ludu zastępują wolą kiiku o0- 
sobników, właściwych dyktatorów, którzy w rękach 
swycn skupiają wladzę carską. - 

Względem religii i narodowości zachowują się 
teoretycy bolszewiccy obojętnie, zostawiając każde- 
mu możność rozwoju. Ideę narodowości nazywają jed- 
nak „fikcją, pokrywką imperjalizmu, a więc po- 
średnio żródłem wojny. By zaprowadzić pokój pow- 
szechny, znoszą granice, na ogół narodowość spro- 
wadza się u nich do pewnej odrębności kulturalitej 
jedynie. Chwalą się, że przez zniesienie ucisku ka- 
pitału oswobodzają małe ludy z pod przewagi impe- 
rjalizmu państw i zapewniają im rozwój ekonomicz- 
ny. Lecz siłą, czerwoną armią, chcąc narzucić o- 
ściennym narodom „powszechną rewolucję“, dążą do 
wchłonięcia mniejszych i słabszych pai:s.w, narodów 
przez większe: jest więc to nowa forma imperjaliz- 
mu. — 
Taka teorja ustroju państwowego może pod nic- 
jednym względem przedstawiać się zachęcająco, no- 
si jed.ak w sobie biąd zasadniczy. Przedawszystkiem 
czyni z państwa jedną o:brzymią maszynę, zapewnia- 
jącą wprawdzie wszystkim swym precującym człon 
kom pewne stałe malerjalne korzyści, ale odbierają- 
cą im wszelką inicjatywę i wolność. Maszyna taka 
wymaga niasłychanego aparatu urzędniczego i funk- 
cjonowania jej sprawne byłoby tylko wtedy możliwe, 
gdyby członkami jej byli sami idzowcy, wiemy jed- 
nak, że! tak nia jest, że aparat urzędniczy zawsze 
jest ciężki i bezduszny, że człowiek, mając zapew- 
niony chleb codzienny, bez walki, bez konkurencji, 
bez współzawodnictwa zleniwieje, zaśnie i stanie się 
rzeczywiście kółkiem tylko martwem. Kółka zaś te 
poruszać będą mogli ci, co patrzą dalej ponad bol- 
szewizm, co mają większą energję pracy i organi- 
zacji, jakiej żydom nixt nie odmówi. To nam wy- 
tłumaczy może, dlaczego w gronie bolszewików 
wszystkich krajów tak wiele znachodzimy żydów. 
W tym nowym ustroju widzą oni drogę do zawład- 
nięcia światem. 

Benson, jeden z najwybitniejszych pisarzy mło- 
dego katolicyzmu angielskiego, dał w powieści swej 
„Władca ziemi* obraz niejako bolszew'ckiego ustroju 
antiindywidualistycznego w pełni rozwoju i świetno- 
ści który zadowoliwszy ciało, duszy jednak ludzkiej 
szczęśliwą nie uczynił, boć „nie samym 4 lebem 
człowick żyje”. Nasz polski indywidualizm, nie zno- 
szący przymusu i bierności, czułby się w ramach 
bolszewickiego państwa zbyt ciusno. Nie ulega wąt- 
pl wości, że wile w teorjach tych jest pomysłów 
ciekawych i słusznych, ale całość ria przedstawia 
się zachęcająco. Usuwając współzawodnictwo i czy- 


niąc wszystkich obywateli urzędnikami, bolszewizm ; 


ani krytyki teoretycznej, bezpartyjnej, psychologicz- 
nei tylko, ani próby życia nie wytrzyma. 

W jaki sposób dążą bo'szewicy do wprowadze- 
nia nowego ustroju? Otóż ogłosiwszy ruinę świata 
kapitalistycznego i zrzuciwszy winę wojen na impe- 
rjalizm narodowy państw, głoszą, że wiadza wszelka 
powinna natychmiast przejść w ręce pro!ctarjaiu, — 
(Proletarjatem nazywają wszystkich nie posiadających 
własności a pracujących). Dyktatura proletarja:u po- 
winna zająć miejsce dzisiejszych rządów i przepro- 
wadzić wywłaszczenie, zniesienie własności prywat- 
nej, monopolizację warsztatów pracy ro:nej i fabrycz- 
nej. Burżuazję, jako opierającą się nowemu porząd- 
kowi rzeczy »iszczyć, aż nawrócona i wywłaszczona 
stania się proletarjatem. Ponieważ udział jej jest ko- 
nisczny, należy ją zmuszać do współ.racy wszelkimi 
środkami. Należy ją przedewszystkiem rozbroić, a 
uzbroić pro!etarjat, który ma wszcząć walkę wszech- 
światową. Na razie, póki burżuazja występuje wro- 
go, „państwo bolszewickie jest maszyną do gnębienia 
burżuazji . Armje narodowe, jako podtrzymujące daw- 
ny system, należy rozbroić i od nich zaczynać agi- 
tację rewolucyjną, przeciwstawić tym armjom należy 
gwardję czerwoną, stojącą na straży nowego ustroju, 

Przez ciągłe strajki i wymagania wygórowane 
chcą bolszewicy rozbić Í unieruchomić warsztaty pra- 
cy w innych państwach, by przyśpieszyć ich refor- 
mę 1 wprowadzić robotników do udziału w zyskach, 
doprowadzić do zarządu fabryk sowiety miejscowe 
a w dalszym planie rząd centra ny. 

Bolszewicy postanawiają niż ustawać w wysił- 


lucja powszechna doprowadzić ich może do celu. 
Rozumiemy zatem, dlaczego Lenin — jak doniosły 
gazety francuskie niedawno — powstrzymywał so- 
cejalistów włoskich od wywołania rewolucji w chwili 
obecnej. 

Cechuje bolszewików nienawiść do Angiji, jako 
przedstawicielki imperjalizmu kapitalistycznego, a 
zwłaszcza do wsze:kich innych part i socjaltstycznych 
klóre coiają się przed przewrotem gwałtownym, a 
chcą powoli dążyć do naprawy stosunków, używając 
do tago tuybuny pa.lam2nta.naj i „systemu ła.ania". 
Zwłaszcza za ich stanowisko patrjotyczne w czasie tej 
wojny bolszewicy nazywają socjalną demokrację 
wszystkich krajów zdrajcami, sługusami burżuazji i 
im głównie wypowiadają wa:kę. 

Dziś walka z bolszewizmem nietylko nie ma się 
ku końcowi, lecz przechodzi zwłaszcza dla nas w o- 
kres bardziej bezpośredni. Skutecznie z nim wal- 
czyć może tylko ten, kto zdoła im przeciwstawić 
wielką odporną siłę idei, alatego dotąd jedynie armja 
polska zdołała im stawić czoło, inne, znużone wojną 
i tej siły nia posiadające, zarażają się zbyt rychlo. 
Dlaczego jednak świat z nimi walczy? Najpierw dla- 
tego że bolszewizm, nie przedstawiając żadnych gwa- 
rancji lepszej przyszłości, występuje przeciw wszel- 
kim utartym regułom polityki, tak zewnętrznej, jak 
wewnętrznej, i godzi w potęgę imperjaljistycznych 
państw. Świat, jak zawsze, broni się przed rewotcją 
która obaliłaby doszczętnie dotychczasowy us:rój, a 
dałaby zupeł.i> niewiadomy wynik. Przykład zamętu 
rosyjskiego wszystkich odstrasza. My, Polacy, wal- 
czymy jednak z bolszewizmem z innych przyczyn. 
Przedewszystkiem mamy tu do czynienia z wrogjem, 
który grozi najazdem naszym granicom wschodnim, 
zbyt dobrze zaś znamy źródło, gdzie zrodził się bol- 
szewizm, by nie wiedzieć, że mimo piękne słowa, 
jest on również imperjad:tyczny, jak caryzm. l tak 
n. p. ukryci lub półjawni bolszewicy w kolonii rosyj- 
skiej w Paryżu nie tają, że uznanie niepodległości 
Polski jest tylko czasowe, jest pociągnięciem poli- 
tycznem jeno, że z chwilą rewolucji Polska stanie 
się prowincją Repubiiki Sowietów, jak Krym į Ku- 
bań. Bo!szewizm jest wytworem moskiewsnizj duszy, 
kióra kocha się zawsze w tyraństwie i dlatego stoi 
w zupcłaem przeciwieństwie do duszy po'skiej. Gdy- 
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kach wywołania ogólnej rewolucji; ale tylko rewo- wickej p ziz Niemcy zyskała u tych ostatnich wiels 


kympaci w sprawaca rosy, s4-¢3, dzięki niezmordowa- 
nej dz.aialno.ci Guczkowa, przebywającego w Ber- 
inie, o  kiórej donosi specjalny korespondent 
„Tempsa*. Że porozumienie ro: y so-nizmitckie, pO- 
mimo, a może właśnie z powodu upadku akci Koł 
czaka i Denikina u koaťcji, jest dia nas zawsze 
grożne, to nia ulega wątpliwości, gdyż skierowane: 
jest pośrednio przec.wko nam. - 

Rzecz cała jednak nabiera większej wagi, gdy 
się zważy nowe piany Niemiec, których rzecznikiem 
jest generał Hoffmann. W wywiadzie z korespone 
dentem „Echo de Paris* proponuje on przymierze 
f.a cuko-angi .lsko n.zmi:chie przzew borszowikom $ 
utworzenie a mji wo!outarjuszów uposażonej w naj- 
nowszy materiał wojenny, kiórej punktem oparcia 
byłyby Niemcy. Naturalnie Niemcy musiałyby być od= 
powiedaio wynagrodzone, a Rosja potężna odbudo» 
wana. Jakbysmy my wyszli na tem, nie wiadomo —. 
w nalzpszym razie okrojonoby nas wokoło. 

Jest to co prawda plan generała niemieckiego, 
nie podobna przypuścić i nie myślimy, by koalicją 
mogła się nad n'm zastanawiać, gdy jeszcze nawet 
pokój nispodpisany. Zważywszy jednak zmianę poľ- 
iyki wzgiędem Denikina, dalej wieczną nieufność pe- 
wnych kół koalicyjnych do nas, do naszych sił ży- 
wotnych i odpornych, paniczny strach przed bol- 
szewizmom i ciązł:, niezmordowane dążenie do ceu 
Niemców, ich udział w armii Judenicza, której zwy» 
cięstw i chwaty p.łne były gazety francuskie i króte 
kowzroczność poiityki koalicyjnej — nie należy nie 
gdy zanadto być ostrożnym i zwracać uwagę nae 
wet na p.o.ki, gdy są tak groźne, 


——0—— 


Clemenceau prezydentem Francji, 


Prezydent ministrów Francji p. Clemenceau 
zapowiedział na jednym z ostatnich posiedzeń Izby 
deputowanych, że za trzy tygodnie opuszcza nie* 
odwolalnie ster rządów, Data ta zbiega się z za- 
powiedzianemi wyborami na prezydenta republiki. 
Pomimo zaprzeczeń opinia francuska pragnie wi- 


dzieć na tem miejscu cz owieka, który się krajowi 


tak bardzo zasłużył i okazał tak niezmordowaną 


byśmy nie stawili zapory rozlewowi boiszewizmu, |energję. Jedynie organ socjal stów „Humanite* 
byiibyśmy pierwsi pochłonięci i zamiast jakehś jde- |nijeciętnie się do wyboru p. Ciemenceau na pre- 
alnych Stanów Zjednoczonych Europy, zawieszonych | zydenta Francji odnoi. „Eclair“ wyraża nadzieję, 
w mglistej przyszłości, znałeźlibyśmy się w ramionach [że p. Clemenceau na tem nowem stanowisku u=: 


„bratniaj* republiki (boć do związku tego dążą nasi 
domowi bolszewicy), skazani znowu na walkę prze- 
ciw wynarodowieniu pod inną etykietą, pod pła- 
szczykiem kontrrewolucji. A że walka o polskość 
byłaby daleko uciążliwsza, ze zniknięciem ucj.ku ze 
strony caratu, gdyby ni.które sfery i jednosiki pew- 
nych, chwilowych tyiko, materjalnych korzyści do- 
znały, że odrębność kuitury polskiaj, ducha pcl.kiego 
byłaby tem trudniojsza do obrony, przeto wszelkie 
pomysły ziania się federacyjnego z Rosją sowietów 
czy „unij* z odrodzonym caratem — podobnej kubek 
w kubek do „autonoinii* p. Dmowskiego, która cią- 
żąc koszmarem nad Polską, pogrzebana została do- 
piero z caratem — grożą zagładą już niety'ko pań- 
stwowości po:skiej, ale wprost idei i kulturaliej od- 
rębności Polski, Nawet gdyby kiedyś bolszewizm mógł 
oczyścić sę z grozy okruci.ńrtw i nalcałości az'a- 
tycko - rosyjskich, zostanie zawsze, tak jak caryzm 
jak Rosia wogóle, groźnym przeciwnikiem narodowej 
idei polskiej, jako przedstawiciel nowego typu imperja- 
lizmu moskiewskiego. Pominąwszy zresztą swojsty 
po!ski punkt patrzenia, rozprzestrzenienie się bolsze- 
wizmu, który wprowadza zniesianie współzawodnictwa 
w dzitdz ni2 ckoromc nej, powsz'cine „zurzędi::cze- 
ni“ obywatelskiego ducha, stłumienie w zarodku 
wszelkiej inicjatywy i indywidualności, stałoby się gro- 
bem materjalnej i moralnej kułiury europejskiej. 
Be 
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Nowe plzny Niemiec. 
SOJUSZ ANGLJI FRANCJI I NIEMIEC PRZECIW 

EOLSZZWIXOM, 

Nkomu nie bylo to skrytem, że armie rosyjskia, 
zwa.czaiące bolszzw ków, zarówno Kołczak, jak i De- 
nikin, opierając się na koalicji, silnie jednak kokic- 
towaiy z Niemcami. Sympatje te niemieckie, najzu- 
peł i:j zresztą naiurane, wychodziły często na jaw. 
zdradzał swych przyjaciół nawet p. Kramarz przez 
swe oświadczenia. ldea popierania akcji antibolsze- 


wolni się z pod wpływu ludzi którzy jak mini- 
strowie Tardieu i Loucheur ściągnęli na siebie 
niechyć ogólu za złe brenienie spraw Francji na 
kongresie. Nasi przyjaciele Francuzi zapewniają, 
że p. Clemenceau jako prezydent republiki nie 
ograniczy się do roli biernej figuranta, którą za» 
dowalah się dotychczasowi prezydenci, lecz użyje 
całej pełni władzy i m żności czynnej interwencji, 
jaką konstytucja francuska przyznaje prezydentowi. 
Francja wzdycha od diuzszego czasu do „żelaznej 
dioni“, może teraz trafila na nią. Jako dalszych 
kandydatów na prezydenta podają niektórzy p. De- 
schanel'a prezydenta izby postów i jednego z mara 
szałków Francji. 
= "A 


Akcja żydów zmerykańskich 
przeciw Polsce. 


Chcę podzielić się z Czytelnikami mojemi spo- 
strzeżeniami w Ameryce, w sprawie tak zwanych 
„pogromów“, ja bowiem, jako Poiak, żyjący w Ame- 
ryce, dziś, gdy na miejsce przybyłem, widzę jaką 
wielką krzywdę Polakom Żydzi tam w Ameryce ro- 
bią, urządzając wiece, pochody przez miasto z mu» 
zyką, grającą pogrzebowy marsz Szopena, z napi- 
sami: „Polsko, przestań mordować nas, biednych 
zydków“, na wiecach płacz ogólny, spazmatyczny, 
mowy wygłaszane przez rabinów, adwokatów, dokto- 
rów, redaktorów całego świata żydowskiego w Ame- 
ryce. Tak to Żydzi masowo dziaiają na szkodę, 
Polski. 

Ameryka, bliżej Polski nie znając, zaczynała wie-' 
rzyć w ich lamenta na podstawie sążnistych arty- 
kułów w prasie amerykańskiej, a już to najwięcej 
oszczerstw i kłamliwe kalumnie rzucał „Nev Jork 
American“, największy dziennik w New Jorku o na- 
kładzie dziennym półtora miljona egzemplarzy, da-- 
lej Telegram, World; sprawy Pol.ki bronił zaś Times, 
Nev Jork Herold, pół urzędowy. Członkowie Wydzia- 
łu Narodowego lub Komiteiu narod. tam na miejscu 
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odpowiadali, że jak historia Poiski sięga, nigdy Po- 
lacy pogromów nie urządzali nikomu. 
P. Morgenthau, delgat z komitetu spraw zagra. 


nicznych dia zbadania pogromów na miejscu przed- | resz 


stawil sprawę wymijająco. 

Na wiecu w B.dgepo.t Conneceticut, oskarża Po- 
łaków, że jest to naród dziki, sam rządzić się nie 
potrafi. i 

Polacy w Ameryce zrozumieli sprawę „pogro- 
mów", wszystkie partje połączyły się na tym punkcie, 
pracowano szczerze, zakiażano najrozmaitsze handie, 
przedsiębiorstwa. Dzi lica Po!ski w Ameryce cexnę- 
ła się z letargu i tam krzyk Żydów zmusił formal- 
nie Polaków do handlu. Polski ksiądz na ambonie, 
prezcsowie najrozmaitszych towarzystw, Sokół, Zwię- 
zek narodowy, Zjednoczenie rzym.-kat. povezali na- 
ród polski, że jedyna odpowiedź, to organizowanie 
własnego handlu. 

Fr Pisarck 


0 pamiąiki narodowe na kresach. 


(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego). 


Olasko, Najpilniejszym argumentem poiskości na- 
szych południowo - wschodnich kresów, to pamiątki 
narodowe, Wystarczy cudzoziemcowi, zwiedzającemu 
nasz kraj pokazać tylko te warowne niegdyś grody, 
a przyznać musi, że ziemia ta od wieków do nas na- 
leży, że ziemi tej bronili nasi przodkowie przed za- 
lewem barbarzyństwa, że ten szmat kraju przesiąknię- 
ty jest na wzkróś krwią poiskiego żołnierza. Czy 
wiele mamy tych zamków i w jakim stanie? 

Niestety z bólem serca powiedzieć musimy, że 
jest ich za mało, a te, które zachowały się mniej 
więcej cało, niszczeją do szczętu na hańbę naszego 
narodu i na korzyść naszych wrogów, którzy chcą 
wszystko znieść z powierzchni tej połaci kraju, co 
polskie, a potem głosić urbi et orbi, że Polacy tu 
nic nie mają. 

Do relikwji narodowych należy zamek oleski, zna- 
ny z historji ojczystego kraju. W czasie wojny nisz- 
czony on był przez naszych wrogów, a więc Moskali, 
Niemców, Austrjaków a w końcu Ukraińców,. wobec 
czego byliśmy bezradni. Austrjacy byii jeszcze na 
tyle względni, ża umieścili tablicę na bramie zamko- 
wej z napisem: „Einquartierungen im Schlosse sind 
strengstens verboten“. I na tem się skończyło! Czyż 
lepiej się dzieje we wolnej Ojczyźnie? liekroć spoj- 
rzę na mury i szczyty zamkowe, to mimowoii ciśnie 
mi się łza do oka na widok zniszczenia. Bak okien, 
drzwi, podłogi, powa:y przedstawiają straszny obraz 
nowoczesnego wandaizmu. To wszys ko padło ofia- 
rą częściowego rabunku za czasów gospodarki na- 
szych wrogów. Czego nie zniszczyło obeo żołdactwo, 
tego dopełniają swoi. Bez żadnego nadzoru pozosta- 
wiono osierocony zamek na pastwę losu. Urząd gmin- 
ny wydał rozporządzenie, nakładając obowiązek z 
koleji na każdego mieszkańca strzeżenia zamku. Lecz 
i to zarządzenie wkrótce wyszio z mocy. Dozorca 
wprawdzie istnieje, lecz tyko — pro forma. Wypasa 
stado bydła na łąkach i w sadach, zapełnia zasieki 
zbożem z gruntów zamkowych, lecz nie zdobędzi 
się nawet na parę desek do zabicia bramy, ażeby 
w ten sposób choć w części położyć kres rabunkorm. 
Apeluję więc w interesie dobra narodowego do od- 
nośnych władz, ażeby zajęty się tą sprawą i nie po- 
zwoliły na zupełne zniszczenie tak drogich każdemu 
Polakowi pamiątek narodowych na kresach wzchod- 
nich. Fr Korzckki 
ERA 


Przzecio prowizorj usm. 


Podzacze (Kor. wł). Rada gminna w Podzam- 
czu uchwaliła następujący protest: 

Kala gminna w Podzamczu zakłada stanowczy 
protest w sprawie prowizorycznego przyłączenia Ga- 
ticji wschodniej do Polski i wzywa rząd poiski da 
oświadczenia się, że decyzję najwyższej Rady nie 
przyjmuje do wiadomości, natomiast oświadcza, że 
z kresów wschodnich bronionych krwią polskich dzie- 
ci ani jednej piędzi ziemi nie odstąpią. 

Rada gminna oświadcza, że na wypadek nicza- 
łatwienia sprawy Galicji wschodniej po myśli Pola- 
ków stanie jak jeden mąż do obrony kresów, nie 
licząc się z żadnemi ofiarami. — Semenowicz, nacz. 
gminy. Szajner, sekretarz, 
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SKANDALICZNE POSTĘPOWANIE CZECHOW 
W CIESZYNSKIEM, 

Cisszyn (Pat.). Według zesiawień urzędowych a- 
towaii Czesi od 15. grudnia z. r. 19 Polaków, a 
między nimi 16-3: tulego ucznia syna burmistrza z 
Ośbrache.c, nazwiskiem Józefa Lankosza. Odwieziono 
go do Karwiny, gdzie czescy żoł.i:rze przywiązań 
go do słuna i zbłi do krwi, Znęcanie się przerwał 
dopiero oficer czeski. Po tej egzekucji skonstatowa» 
no, że zaszła pomy.ka ('), a.bowiem chciano areszto- 
wać nie Józefa Lankosza, lecz jego brata. Po 14 
dniach więzienia wypuścili Czesi ucznia 6 klasy Ko- 
hutka. Chiopiec wrócił do domu zupełnie wyczerpany 
więzieniem. 

Fryształ (Pat.). Śląska rada szkolna w Opawie 
pismam z 17. grudnia z. r. Nr. 2215 zawiadomiła kie- 
rowników wszystkich szkół poza linją demarkacy;ną, 
że szkoły te wyłącza słę z pod kompetencji pady szkol- 
nej powiatowej we Frycsztacie Í Cieszynie i poddaje 
się pod kompztencię inspikiora czeskiego (1) w Or- 
łowej. Przeciw temu zarządzeniu, naruszającemu w 
sposób jaskrawy układ paryski, wystosowała powia- 
towa rada szkoina w Cieszynie protest do misji koa- 
licyjnej, 


O PLEBISCYT NA ŚLĄSKU 
CIESZYŃSKIM, 


Praga (Pat.). Na posiedzeniu komisji budżeto- | 


wej reprezentant rządu w odpowiedzi na interpela- 
cję p. Staczka oświadczył, że doniesienia o rzeko- 
mem zaniechaniu piebiscytu na Śląsku cieszyńskim 
są pozbawione wszelkiej podstawy realnej. 


ODPYRCIE FAŁSZÓW CZESKICH, 

Warszawa (Pat). Dziennik wiedeński „N. Wr. 
Journal“ zamieścił daia 39 z. m. telugraia z Pragi 
z doniesieniom, jakoby państwo polskie od chwili 
przewrotu, narobiło długów na 170 miijardów. 

Minister skarbu p. Grabski v'ysłał w tej spra- 
wie do redakcji wspomnianego pisma Sprostowanię 
ze stwierdzeniem, że cała ta wiadomość jest zmy- 
ślona i zraierza tylko do pockopania kredytu polskie- 
go za granicą i ao zdepreejonowania waluty polskiej 
w stosuiku do korony czeskiej. 


ILOŚĆ WĘGLH W ZAGŁĘBIU OQSTRAWSKO-XAR- 
WINSKIEM, 

Wiedzń (Pat.). N. Fr. Presse donosi, że mini- 
sterstwo pracy w Pradze polteiło zbadanie wydajno- 
ści kopań węgiowych w Zagiębu Ostrawsko-liarwiń- 
skiem. Rezultat był nasiępujacy: Obszary terenów 
węgiowych obce mują 83000 hek'arów. Ilość węgia, 
ustalona szacunkiem, wynosi 17.250,00,000 q- Przy 
norniainej produkcji około 1U0 miljonów q rocznie, 
wystarczyłyby zaicm zapasy węgla we wspomnia= 
nym rewirze na lat około 170. 


Ostateczna ratyfikacja w poniedziałet, 
Poznań. Radio z Parvża. W ostatniej chwili 
Rada najwyższa postanowiła, że wymiana doku- 
mentów ratyfikacyjnych nastąpi nie w sobotę, 
iecz w poniedziałek. 
Paryż. (PAT). Havas. W kałach dyplomaty- 


cznych podają, że wymiana dokumentów nie mo-|-- 


ze nastąpić w sobotę ze wzziędu na trudności, na 
jakie napotykają komisje znawców, Ceremonia bę: 
dzie prawdopodobnie odiożona do poniedziałku. 


UTWORZENIE CZESKIEGO KOSCIOLA NHRODO- 
WEGO, 

Praga (Pat.). Jak donosi „Czech”, dnia 8 mar- 
ca b. r. odbędzie się w Pradze kongres czeskiego 
duchowieństwa reformowanego, na którym to kon- 
gresie nastąpić ma odtrwanie się kościoła czeskse- 
go cA Rzymu | utworzenie czeskiego kościoła naro- 
duwego. 


Austrja prsgnie przyjaźni z koalicją 
Giedeń. (PAT). W komisji finansowej zgro- 


mazdzenia naiodowego wygłosił Renner mowę o 
polityce zagranicznej, między innymi podkreśli! 
konieczność usunięcia nieprzyjaznego nastroju 


koalicji względem Austrji. 

Po Rennerze sekretarz stanu dla spraw finan- 
sowvch do Reisch zapowiedział wniesienie ustawy 
o daninie majątkowej Podniósł, ża rokowania 
w spawie pożyczki na-podstawie monopolu ty- 
tonicwego znajdują się w pełnym toku i że 
w przecągu nie wielu tygodni uda się uzyskać 
zaliczkę 30 miłjonów holenderskich. 


WYBÓR PREZYDENTA REPUBLIKI 
FRANCUSKIEJ, 
Paryż, (Pat.). (Hawas). Rada ministrów wyzna: 
czyła wybór prezydenta republiki na dzień 17-go 
b. m. 


Austrii grozi klęska głodowa. ` 


VM iedeń. (PAT). Telegr. pomp. z Paryża. 
Rada najwyższa zajmowała się w ostatnich dniach 
sprawą zaopatrzeaia Austrji w żywność. „Daily 
News“ donoszą, że prośba Rennera pod adresen: 
Ameryki o udzielenie kredytu dla Avstzji zost ta 
przez Radę najwyższą odesłana do Waszyngtonu. 
Odpowiedź dotychczas nie nadeszła. Jeżeli Ames 
ryka do konca tygodnia nie da pomyślnej odpo- 
wiedzi, wówczas grozi Austrji klęska głodowa. 


WILHELMOWI GROZI WYLEW RENU, 

Warszawa (Pat.), (Radjo z Hagi). Wskutek sil- 
nego wezbrania Renu zagraża wylew zamkowi Ame- 
rongen, obecnej siedzibie byiego cesarza Wilheima. 
Celem wstrzymania wezbrarych wód sypią pospiesz- 
nia grobłe dookoła zamku. Jeżeli pozian wody pod- 
riasie się o kilka centymeirów, salce parterowe zamku 
zostaną zalane. - 

RRAK WĘGLA W KRAKOWIE 

Kraków |Pat.). W ostatniej chvili nadszedł do 
tutejszej gasowai miejskiej maly transport węgla, 
wobec czego gazownia, która wczoraj wieczorcia 
zawiesiła swą pracę, ro:.poczęła ponownie produk- 
cję gazu na dalszych 24 godzin. Gdyby w między- 
czasie nie nadeszły dalsze transporty węgla, gazow- 
nia już w piątek byłaby zmuszoną znowu zaprzestać 
prawy. 


REWIZJA USTAWY OCHRONY LOKATORÓW, 

Wa:szawa Na wczorajszem plenarnem posiedze- 
niu Związku miast, w którem brał także udział wice- 
| prezydent m. Lwowa dr. Chlamtacz, po ożywiónej 
dy „kusji nad wnioskami sskcji odbudowy miast 75 gło= 
sami przeciw 18 uchwalono wniosek rewizji ustawy 
o ochioniz lokatorów. 

Uchwa'ony wniosek brzmi następująco: 

„Zważywszy, że podjęcie obecnie przez miasta 
budowy nowych domów połączone być musi z ko- 
niscznością ponoszenia na tę inicjatywę znacznych 
wyda!ków rocznych w ciągu dłuższych lat najbliż- 
szych, dla pokzycia nadwyżki kosztów, wynikłych z 
| na mi:rnej d oży:ny budowii po nad dochody z pobie: 
|raaego komornego w nowych domaci; 

Zważywszy, ża pok ycia tych wydatków dokona- 
ne być może jedynie dochodów rocznych miast. 

Zwaywszy, że podstawą dochodów miast, a 
szczegóinia pot'z b. zwążanych z2 staiymi rocznymi 
wy akami na «p awẹ mieczsaniową winien być po- 
dat.x od nizruc:omośe ;. 

Zazd źwiązku mast wypewiada się za ko- 
Ini-czo cą połdania rewz'i usiawy o lekatorach, w 
kie uzku umożiwiena op'a'y i poboru zwiększonych 
poda ków od nisruchomości na rzecz miast". 
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Obrady Seimi. 


Warszawa (Pat.). Po uchwaleniu na wstępie f2- 
zolucji, wyrażającej hołd amerykańskiej misji Czer- 
wonego Krzyża, przystąpiono do pierwszego punktu 
porządku dziennego, to jest do projektu ustawy © 


obywatektwie pol. kiem, 


Referent p. Głąbiński (nar. lud,), wywodził że 
najtrudziajsze zadanie miała komisja w sprawie tale: 
szkańców, którzy byli obywatelami państwa rosyj- 
skiego. Jako zasad? ogólną, przyjęto postanowienie. 
że przepisy tej ustawy w niczem niə naruszają po- 
stanowień iraktatów,. zawartych przez państwo pol- 
skie. Mowca prosi o przyjęcie baz zmiany całego pro- 
lektu komisji. Jako referent mniejszości kom.sji wniósł 
p. Grüubaum (sjon.) szereg poprawek, umożliwiają. 
cych przyznanie obywatelstwa osobom, które napły» 
nęły do Polski przed ratyfikacją traktatu pokojowego. 
Minister spraw wewn. postawił szereg poprawek, 
wobe czcego p. Giybiński zgłosił wniosek o odes.anie 
całego projektu do komisji konstytucyjnej Wniosek 
ten przyjęto, 

Po przyjęciu ustawy w Sprawie Zniesienia ksĄ= 
teczki służbowej 4 robotniczej przystąpiono do spra- 
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tylko do 


m 66 Dziś z powodu 


„KiF DD koncertu 


wozdania komisji skarbowo-budżstowej w sprawie 
zmiany ustawy z 31. Epca z. r. o 


przyznaniu emerytom nadzwyczajnego dodaikn dro- 
żyżnlancgo, 

P. Godek (xl. pracy konst.) wniósł rezolucię o po- 
wołania do służby emerytów zdolnych do pracy, prz z- 
cb przyjdzie się im z pomocą, a państwo zySka ru- 
wniósł rezo!ucię, wzywającą komisję, by uo dni 14 
tynowanych pracowników. P. Smutkowek: (s. dem.) 
pzzedłoył. wniosek 9 roispszenie doli emerytów 
nauczycieli, wdów i sierót po po nich. Ustawę jak 
rówiiuż obie rezolucje przy,ęto, 

Następnie przystąpiono do obrad nad 
wnioskiem uajłyjm ministerstwa skarbu w przedmio- 
cie ustawowego asakwa kursu korozy do marki i 

unit.kacj wamiy, 

Art. 2. tego projekiu ustawy opłewa: „W tych 
dzielnicach Rzczpitej, w kiówych dotychczasowym pra- 
wnym środkiem wypłaty była korona, wszelkie wy- 
płaiy mogą być dokonywane bądź w koronach, bądź 
w markach polskich w stosuaku 100 K — 70 mk. 
Art. 4. opiewa: „Wykonanie umów sprzeciw'ających 
się przepisom zawartym w art. 2 i 3, iakoteż żą- 
danie dokonywania wypiat, opartych na innym kur- 
sie przerachowania, jest zakazane”. Art. b. opiewa: 
„Winni przekroczenia lub usiłowania przekroczeria 
zakazów zawartych w art. 4 niniejszej ustawy, pod- 
legają karze więzienia do jedncgo roku lub grzywnie 
do jednego miljona inarek poiskich, nadto umowy za- 
wate wbrew temu zahazowi są nieważne. 

W uzasadnieniu wniorku wywodził p. minister 
Grabski co nastęnuje: Gdy objąłem ministerstwo skar- 
bu, kurs marki polskiej znajdował się w najtrudniej- 
szej sytuacji. W stosunku do franka miała się ta 
marka tak, że dochodziło do 15 mk. za franka, w sto- 
sunku do marki niemieckiej przekraczała 200 za 160, 
a w Siosusku do korony nie stemplowanej z dnia na 
dzień ulegała ogromnej zniżce. Ten stan rzeczy grozi 
do dnia dzisiejszego bardzo wielkiemi trudnościami, 
niety ko finansowemi, ale i gospodarczemi całemu kra- 
jowi. 

Usiłowania ministerstwa skarbu zmierzać bę- 
dą ku temu, ażeby stworzyć polską walutę, ma- 
jacą określoną relacje, w stosunku do wszechświa* 
towej wartości jaką jest złoto, oparte na realnych 
podstawach i wartościach, których w kraju naszym 
niebrak. Bo jeżeli w naszej walu ie złota jest ma: 
ło, to realnych wartości nadających się jako 
wszechśw:atowe walory jest sporo, i Polska nabę- 
dzie taką monetę, która będzie odpowiadała jej 
sile, jej bogactwom przyrodzonym i zdolności do 
pracu całego narodu. Jeżeli ta nowa waluta nas 
czeka, jeżeli tę walutę stworzyć musimy, to mu- 
simy sobie zdać sprawę z tego, że ta marka pol 
ska jest wstępem i podłożem do tej waluty, 

Jeżeli my ją zdeprecjonujemv, to będzie to 
zniszczeniem pracy, nagromadzonej przez ludzi 
pracowitych, zniszczeniem wszystkich tych, którzy 
dziś w markach polskich nagromadzili siły tkwią- 
cc w całym naszym narodzie. Nie możemy lekce- 
ważyć tej marki polsklej, która nie jest ostatecz 
nie naszą walutą, ale którą musimy zamienć na 
naszą walutę (Mowca mówi dalej). (Pragnęlibyśmy 
wieczieć, dlaczego PAT bez żadnego usorawiedii 
wienia nie nadesłał nam dalszego ciągu posiedze- 
3a? — Red.) 


K ii 
TONIiiLa. 
KALENDARZYK. 

Dziś rz. kat. Juljana; gr. kat. Stefana mutz. Jutro 


rz, kat. Pawła pusteluika; gr. kat, 2000 Mucz. — Wcchód 
słońca 7'59, zachód 4:20. 
REPERTUAR TEATRU M EJSKIEGO: 

W piątek po raz pierwszy 
w 3 aktach W. Rogowicza. 

W sobotę o g. 3 popol „Wąsy i peruka“ — wieczór 
>g. 7 „Madame Butterfly", opera Pucciniego. 

W niedziele o 8'30 popol. „Rycerz z łabędziem* — 
wieczór „Róża Stambulu“. operetka. 

W poniedziałek „Zatruty zdrój“, dramat. 


„Zatruty zdrój”, dramat 


o= Gamo 


Me Lwowie. 
— Ronsułst szwedzki we Lwowie utworzo- 
ay zostanie niebawem. Onsgdaj przybył do Lwo 


a 
godz LR po Taz 

mo piens 
wa poseł szwedzki przy rządzie polskim p. Dar: 
nielson w towarzystwie kiku osób. Na dworcu! 
powitah go zastępca gen. delegata rządu, pre- : 
zydenta m. Lwowa i Izby handiowej i przemy- 
słowej. 

— Podrożenie biletow tramwajowych. Nie- 
dobór miejskiej glektirowni we Lwowie wynosi 
2 i pół miliona koron rocznie, Z tego powodu i 
skutkiem zwiększających się ciągle wydatków 
miejska komisja elektryczna na Cətutniem swem 
posiedzeniu na * niosek dyr. p. Tumickiego uchwa- 
lia podniesć cerę biletów tramwajowych na l K, 
z przes adaniem na 1K 20 h., jakoteź stosunkowo 
ezny biletów abonamentowych. Zarazem uchwali'a 
komisja elektryczna ptudnieść cenę za prad eles 
kiryczny, siużący do vświetlenia i celów przemy- 
słowych. 

Dla tych, którzy wyłapani zostaną przez kon- 
irolorów na tem, że jadą „na garę*, nałożoną 
zostanie kara w wysokości 3 kor., przyczem ma 
być zaprowadzona kontrola ściślejsza, aniżeli była 
dotychczas. 

Uchwalone przez komisję elektrycz. wnioski 
przedłożone zostaną na najbliższem posiedzeniu 
rady miejskiej: 


— Uryje spekulantów. Marka, za którą pła- 
cono w poniedziałek ubiegły po 98 h, podskoczy- 
ly we srodę na 1 K. 9 h. a wczoraj płacono za 
marki i K. 19 do 1 K. 20 h. 

Dotkliwie daje się occzuwać brak banknotów 
koronowych a szczególnie setek i dziesięciokoro- 
nówek. Danki lwowskie w wielkiej są opresji, 
s.utkiem braku banknotów nie uskuteczniają żadź | 
nych wypłat i zglaszającym się po pieniądze wy- 
dają przekazy na tutejszą filję kraj. kasy pożycz- 
kowej — która jednak tak samo nie uskutecznia 
wysłat, nie otrzymawszy z Warszawy banknotów | 
koronowych. Wywoluje to największe kł spoty, jak; 
wstrzymanie wypłaty poborów służbowych i zata-j 
mowanie wszelkich obrotów, Stan taki długo po-; 
trwać me może i jest rzeczą rządu zaradzić tym; 
fatalnym stosunkom, 


— Ź niedoli lokatorów. O'rzymujemy na- 
stępujące zażalenie: M:eszkam w domu Nr. 19. ul. 
św. Piotra od lat dziesięciu. Właścicielką domu 
była p. Jaworska, prowadząca sk!epik. Płacilem 
czynsz 56 kor. Dnia 1 czerwca 1919 p. Jawor- 
ska podwyższyla mi czynsz na 70 kor. z powodu 
podwyższenia podatków. Musiałem się zgodzić, 
gdyż nigdzie pomieszkania znaleźć nie było moźna 
i z uwagi na drogie koszta przeprowadzki. Od 1. 
listopada 1919 sprzedała p. Jaworska swoją real- 
n ść p. Czajkowskiemu, majstrowi murarskiemu i 
właścicielowi realności przy ul. Krupiarskiej l. 4. 
Pomimo, że p. Jaworska oświadczyła nam kowski 


rom, że czynsz zostanie ten sam, p. Czajkowski 
podwyższył czynsz mój na 100 kor. Wszyscy lo- 
katorowie udali się o poradę do towarz. ochrony | 
lokatorów, gdzie nam powiedziano, że czynszu 
podnosić nie wolno. D. 31. grudnia 1919 s rzedał 
p. Czajkowski w listopedzie kupioną realność p 

Niewiadomskiemu, ltog'afowi, przy ul. Pijarów 
L 45D. 4. stycznia 1920 zaprezentował p. Czaj- 
kowskt lokatorem nowego właściciela. P. Niewia- 
domski powułując się na rozporządzenie rządu pol- 
skiego () podwyższa nam czynsz o 100 procent 


KRAKTUNE MŁODY 


5 


rr ara teatrów pars 
Suchą nitry. 


W imię prawdy stwierdza Wydział tegoż Sto- 
warzyszenia, że nie jest autorem tego artykułu, 
ani nie zgadza się z jego treścią, a sprawy w nim 
poruszone nie były zgoia przedmiotem obrad na 
ostatniem Walnem Zgromadzeniu. odbytem dnia 
14 grudnia 1919, na które powołano się w koń- 
cowym ustępie. Za Stowarzyszenie pocztmi- 
strzów i ekspedjentów w Galicji, Sekretarjat we 
Lwowie. Moskwiński wiceprezes, Tucki sekretarż. 

— Brak gotówki w kasie. Agnieszka Da- 
szkiewicz chciała sprzedać krajowej polskiej kasie, 
pożyc'kowej aż... 14 kor. srebrnych. Transakcja: 
finansowa jednak nie doszła do skutku — bo 
w kasie okazał się brak odpowiedniej drobnej monety 
w walucie koronowej, a strona marek przyjąć nie 
chciała. Temu przysluchiwał się „bankier“ Markus 
Pinsow i on zgodził się wypłacić Daszkiewiczowej 
za jedną srebrną Koronę, sześć sztuk 1 kor. 
w barknotach. Ponieważ przy płaceniu dawał tyl- 
ko 3 monety jednostkowe za 1 kor. srebrną, prze- 
to sprawa oparła się o policję. Tu po spisaniu' 
protokołu zdeponowano srebrne korony Daszkie- 
wiczowej i banknoty jednokoronowe „bankiera“ 
Pinsowa. 
>.  — Dobry przyjaciel. Jan Bojanowski, rze- 
źnik, zarawiał się w Święto w restauracji przy ul. 
Rutowskiego ze swym przyjacielem majstrem szew- 
skim Stanisławem Spilą tak wesoło, że ten ostat- 
ni w stanie nietrzeźwym odwiózł go, jak przysta-: 
ło na dobrego przyjaciela do domu. Na drugi dzień! 
po wyspaniu się, Bojanowski przekonał się, że: 
wczoraj zginęło mu 12000 kor. Wobec tego spra-' 
wa oparła się o policję, gdzie dokł:dnie niektóre, 
bankroty op'sał poszkodowany. Podczas rewizji: 
u Spili znaleziono 11.000 kor. Żona jednak Spili: 
stanowczo twierdzi, że pieniądze znalezione w mie-' 
szkaniu zaoszczędziła na handiu sadlem. Bojanow-, 
ski zaś niektóre banknoty stanowczo poznał jako 
swą własność. Wobec tego gotówkę zdeponowa-' 
no, a Spilę zamknięto w aresztach. 


— Zmaczniejsze kradzieże. Ludwikowi Ho-. 
rodyskiernu, zamieszkałemu przy ul. Matejki l. 8. 
wczoraj wieczorem z zamkn:ętego mieszkania skra- 
dziono bżuterję i futro kangurowe łącznej warto- 
ści 62.000 kor. — Zegarmistrzowi Mechlowi Heu- 
nerowi, ze sklepu przy ul. Pańskiej 1. 6., skradzio+ 
no z szufiady w sklepie zloty zegarek „Omega” 
wartości 5.000 kor. 


W Polsce f na świec'z. 


— Ponserwatorjum muzyczne im. Pade- 
rewskiego. W Poznaniu powstało konserwatorjum 
muzyczne, pierwsze w Wielkopolsce o szerokim 
programie naukowymi. Zespoł profesorski konser- 
watorjum poznańskiego, które nosi imię Paderew- 
skiego, tworzą muzycy miejscowi oraz przyjezdni 
z Warszawy. Otwarte zostają klasy fortepianu. 
skrzypiec, śpiewu solowego, wiolonczeli, nauk teď 
oretycznych, kon:pozycji, historji muzyki, muzyki 
kameralnej oraz gry na instrumentach dętych. Do 
dyrekcji powołano pp.: Wieńczysława Brzostow- 
skiego, Stan. Potrykowskiego i Mieczysława Eich- 
staedta. 

— Przeciw szałowi karnawałowamn Komisarz 
rządu na m. Warszawę, p. Anusz, ogłasza następujący, 
komunixat: Niniejszam podaję do wiadomości miesz- 


w stosunku do dawnego t. j. mnie na 140 kor. | szkańców m. stoł. Warszawy, że wszelkie zabawy, 
„Jeśli kt» się nie zgadza—mówi— natychmiast będę | pubiiczne po godzinie 12 w nocy, za względu na 
awizować”. Stał się wielki lament w calej kamie: | koziaczność oszczędzania światła el.ktrycznego, na za- 
nicy, rozpacz każdego ogarnęła. Od dwóch mi:- | sądzie rozpo:ządzana ministra spraw wewnętrznych, 
slęcy jestem c.ężko chory jako 71 letni starzec naj są zabronione. Podań w sprawie przedłużenia zabaw, 
zapalenie oskrzeli, a tak się tem zirytowałem, Że po godz. 12 biuro komisarjatu rządu przyjmować nią 
dostałem . krwotoku. Musiałem dopłacić 50 kor. będzie. a 
podwyżkę. Straszny to cios dla emeryta Z Dala]  — Polski komitet igrzysk olimpijskich, pra: 
pona AA WO 3 cuje w Warszawie od dwóch miesięey. Protektorat 


(Sprawę tę podajemy do wiadomości miejskie- 
go urzędu najmu — w pałacu Biesiadeckich, do 
którego pokrzywdzeni lokatorowie udać się po- 
winni, Przyp. red.). 


— Mie mamy poczty. Otrzymujemy następu- 
jące pismo: Z treści artykułu, umieszczonego 
w nr. 354 „Kurjera Lwowskiego* z dnia 30 gru 
dnia 1919 pod tytulem „Nie mamy po:zty*, mo- 
znaby wnioskować, iż autorem tegoż jest Wydział 
Stowarzyszenia pocztmistrzów i ekspedjentów w Ga- 
licj* 


objął naczelnik państwa Józef P.łsudski, zaś pre 
zydjum honorowe P. K. I. O. stanowi gen. Józef 
Haller, min. Janiszewski i książę Stefan Lubomir« 
ski. Prezesem komiteiu właściwego jest ks. Stefan 
Lnbomirski, wiceprezesami dr. Połakiewicz i p 
Garczyński, sekretarzem p. H- Jeziorowski, skarbnie 
kiem p. Jerzy Kowalewski, członkowie: dr. Stanie 
slaw Kopczyński, dr. kpt. Wład slaw Osmólski 
dr. Mieczysław Orłowicz, ket, Tadeusz Kuchar. 

Komitet utworzył już szereg wydziałów spor 
towych orag Wydział prasy i propagandy 


LĄ 


— Napady au puciqgi „OO H ändwg. 4 nua- 


KURJER LWOWSKI z dnia 10, 


KOua piesiu ilczlasiegO U0vyCuCzas Pepultudru, Ad dsl. 


stycznia |1920. Nr. 10. 


Tają >Ẹ ubije sWą gulowkęĘ piźcu Uigalialiui Ul LĄ 


bowa donoszą: Od kilku dni na pociągi towarowe dram., doskonaly deklamator p. Janusz Kozłowski, dazającym: rewizję. 


zdążające z Zabierzowa do Krakowa (mędzy My- 
«linkami a Łobzowem) we wsi Rząsce, mewyśie- 
dzeni bandyci, urządza:ą calemi chmarami napady. 
Rabusie odczepiają wozy towarowe napelni ne wẹ- 
glem lub innemi produstami, które w wozach zdą- 
Łają do Krakowa. Następnie wypróżniają wozy, 
ładują na czekające podwody i uciekają. 

W ten sposób kradną masowo węgiel, mąkę, 
drzewo, mięso lub towary przeznaczone dla kup- 
ców tutejszych. Straż ruchoma kolejowa jest na- 
razie bezsilna, gdyż bandyci są dobrze zorgani- 
zowani i urządzają napady zwykle w nocy. 


sucert K- Fwjez - Waydowej odroczony Z po- 
wodu powtórnego zasłabnięcia artysiki na influencę 
i zakazu lekarza, Wieczór pieśni na dochód wdów i 
sierót po obrońcach Lwowa, z dnia 8 b. m. został 
ponownie na króiki czas odroczony. Termin koncertu 


zostanie niebawem ogłoszony. Bilety z datą 2 b. mą; 


zachowują ważność. 

—0-> 
L Społeczna opieka nad dzieckiem, W piątek 9 
stycznia o godz. ? wieczorem odbędzie się w sali 
ratuszowej pierwszy odczyt z zepowiedzianego cyklu 
prof. Groera p. t. Społeczna opieka nad dzieckiem. 
Bilety; w cenie K 6, 4 i 2 do nabycia w księgarni 
Altenberga, w dzień odczytu przy kasie. Dochód prze- 
znaczony na fundusz budowy „Domu studentek“ im 
Eizy EEES]; 


Sey Fre 


—0— í ę 8 


ZAPROSZENIE a Ee 

na Walne Zgromadzenie Tow. Straż Mog:ł Pol- 
skich Bolaterów,które się odbędzie w piątek 16. 
stycznia br. w sali ratuszowej o godzinie 4-tej po- 
południu z następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdania z organizacji. 
2) Sprawozdania kasowe za rok 1919, 
33) Wybór komisji T iak 
4) Sprawa statutu. , 

5) Nowe wybory. 

6) Wnioski członków 

W razie braku kompletu o godz. 4-tej, następne 
zebranie o godz. b-tej w tej samej sali bez względu 
na komplet. 

(©) — 

Ś ub panny Zuzanny Mendówny z P. Dr. 
Ottokarem Kozakiem attache przy poselstwie ame- ! 
rykań-kiem w Pradze, odbył się dnia 26 XII. 1919 
w Pradze, 147, 


w ga "= 


Wezwanie. 


Mimo zatajenia mego istnienia wobec Sądu 


spadkowego we LWOWIE, donoszę tą drogą Współ naa 


spadkobier om po Śp. br cie mym Mr. Le>po'd iz 
Gotfnaldzie, że do Lwowa wró.ńem i wzywam 
braci mych a to: Angusta, Piotra i Władysława 
Gottwaldów oraz siostrę M rją Gottwa,d zam. 
Cięciała, by zabrane z powyzszej masy spadko- 
wej ruchomosci, z powrotem do inwentarza Spad-|g 
kowego zgłosili, w celu dodatkowego E 
it oszacowania takowych. 


153. 
Mieczysław Gottwa.d. 
 * - -Q— 

posa (rgiizada Narodowa w Buzz. 
OSa pA LEN 
uprasza tych wszystkich, którzy byli | 'e mwani i konfi- 
nowani w cz si-i wazji ukraińskie i korzystali w pieniężnej 
pomocy komitetu ratunkowego tumże, by zechcieli pienią- 
dze te zwrócić Polskiej Organizacji Narodowej w Buczaczu. 


ROMUNIRATY, 


Komit:t gwiazdkowy dla żcłuierza połsk'ewo za- 
prasza na sprawozdawcze pos..dz_nie, kóre odbędzi : 
się w sobotę, dnia 10 bm., w lokalu Czerwonego 
Krzyża przy ul. Bielowskiego l. 6 o godz. 5-tej 
popoł, i 

—0— 


WIELKI RAUT Z TANCAMI w połączeniu z wie- 


czorem pleśni ludowych i staropolskich. odbędzie się ' 


staraniem „Kola studentek“ (słuch. Uniw. i Politech- 
niki) w salach Kasyna i Koła liter. art. 15, stycznia 


2 godz. 8-mej wieczorem. Strój wizytowy. Znako- | 
mita nasza pieśniarka p. Stanislawa Argasińska wy- i epizodów. 


«|wników  konsumów, 


"na 


wypowie wiersze morstiia i i. 
rautu będą programy wykonane przez Związek Pol- 
skich artystek. 

Rolę gospodyń rautu obięły: JWPani rektorowa 
Haibanowa, oraz grono Pań profesorowych Uniwer- 
tetu i Politechn. 

Imienne bilety w cenie K 25.—; familijny dla 
4 osób K. 83.—; dla akademików i członków „Koła 
studentek“ K. 10.— do nabycia od 11. bm. w Ka- 
synie 1 Kole liter. art. między 4 a 6 godz. wiecz. 

Dochód przeznaczony na fundusz budowy „domu 
studentek“ im. Elizy Orzeszkowej. 


—Q)= 
XVII. B, DEPARTAMENT MAGISTRATU 
L. B. 55. We Lwowie dnia 8, stycznia 1920. 
SPRZEDAŻ NAFTY, 

Magistrat wzywa P. T., kupców reionowej sprze- 
daży nafty by zgłosili się bezzwłocznie w XVII. B. 
Departamencie Magistratu, ul. Piekarska l. 11, ce- 
łem podjęcia kart poboru na nalftę. 

—— 

XVI. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 

Lb. 4366. We Lwowie, dnia 8. stycznia 1920. 


Zwrot kart kcntrolnych. 
Magistrat zawiadamia P. T. Kupców i Kiero- 
że karty kontrolne należy 
zwrócić YVI. B. depart. Magistratu, ul. Piekarska 
Il, I. p w nasiępuącym porządku: 

ODCINKI KART CUKROWYCH nr. I. 


A) KUPCY: Dnia 12. stycznia od hery A—K 
Dnia 13. stycznia od litery L —P. 
u: 14 —Z. 

B) KONSUMY: Dnła 15. i 16. stycznia 1920 r. 


NAFTA: 
Dnia 17. stycznia 1920 r. 
ODCINKI CHLEBOWE: 
Tydz. I. do Viil. od 2. listopada do 27, grudnia 
1919 roku. (okres). 
Dzielnica l. 19 do 21. stycznia 1920 r. 


` a E ~ - 

a WIIL26 „W. 4 ś 

E IV. 30. „31. > s 

5 M 23: E 5. lutego s 
VI. 6, 7 do 9, i0. lutego 1920. 


KONSUWY : Od Wen lutego 192U r. 


— Cenną pamiątką | 


Í tuk w wychodku jednej z powyższych ka- 
wiarń „gość jeden“ schował 8.000 kor., które zgi 
nęły bez śladu. W „New Yorku“ zus jakiś „gr ść” 
wyrzucił purtfel z 243 rubiami. Portfel ten znalazł 
policjant. l choć zgłoszono natychmiast „zgubę” 
poszkodowany się wcale nie zg:Osil. 

Rewizje trwają dalej... 


PERECA TAE TOWNS auc A 
Neurologia. 


mma — r 


+ 
MARJA z Benrothów STAHLOWĄ 


po krótkich a ciężkich cî rpi niach, zaopatrzona św, Sa- 

k.ameniami, zmarła dnia 7. stycznta 1920 r., przeżywszy 
25 lat. 

W głębokim smu ku pozostała rodzina zaprasza kre- 

wnych, prz jaciół i z ajomych na ubrzęd pogrzebowy, 


który odbędzie się w p ątek dnia 9. stycznia t920 r., o go- 
dzinie 2-giej popoj. z domu Żałoby przy ul. Bema |ły 
cmentarz Ly. zakowski, 

Lwów, dnia 7. stycznia 1920. 


na 


Za spokój duszy śp. 


KONSTANTYNY BIAŁECKIEJ 


odbędzie się NASZ i BVV. w kościele 
św. Mikolaja w sobotę o godz. 9 i pół. 


LIO WY WONIĄ E ROEE FE DLS 
KH 


=I Jakie sporty będzie Polska  rep'ezen: 


tować na Olimpiadzie w Antwerpii. 


Piszą nam z Warszawy: Szereg wydziałów 
sportowych przygotował prowizoryczną listę spor- 
smenów oraz zawodów. w których Polska może 
na Olimpjadzie brać uuział przy dzisiejszym stanie 
sportu. 

Napewno reprezentowaną będzie pilka nożna. 
Przedstawiciel wydzialu piłki nożnej bawił w ubie- 
giym miesiącu w Londynie i innych miastąch an» 
gelskich, w celu pozyskauia odpowiedniego tre- 
nera; nawiązano kontakt z naąjwybitniejszymi tres 
nerami Wielkiej Brytanii. Przybycie 'renera spo 
dziewane jest w lutym, poczem pod jego wska- 


Przy sposobnościzwrotu kart kontrolnych na* |zówkami, nastąpi dobór graczy do druzyn repre- 


jleży zgłosić pisemnie pozostały zapas danego ar- ; zentacyjnych, 


tykułu. Przytem przypomina się P. T. kupcom, 


i kierownikom konsumów, zwłaszcza tym ostatnim, | 


że pakiety z kaitami kontrelnynu nalezy oddawać ` 
ścśle w wyzej wymienionych terminach, a to pod; 
rygorem grzywny. 


W poszukiwania za drcbnemi! 
Z powodu 


mogły zaradzić, 
gdyż posiadają je tylko bankierzv kawiarniani, 
którzy za zmienianie banknotu 10.000 koron, żą 
dsją obecnie już 30) kor. Azeby temu zapobiedz | 
cnegdajszej ankiecie spowodowanej przez 
D. O. G., które również nie moglo wypłacić wsku- 
tek braku drobnej monety żołdu wojsku, postano= 
wiono przy pomocy Ur ędu zwalczania lichwy, 
wojska, żandarmerji 


jkonawczym była M S. O. Podzielono się na 18 
ko nisji i wczoraj wieczorem o godz. 5-tej przy- 
stąpi"no do 
podczas ankiety. 

Rewizje w niektórych kawiarnia.h wydały 
nadspodziewarcy wynik. 

W kawiarni „Nowy York* 
ciągu zaledwie pół godziny od 
millona drobnych monet. 

W kawiarni „Abazja* około półtora miliona 
koron, a w „imperialu* okolo jeden m lion. 

Na odebrane kwoty „gościom* po przeracho- 
waniu gotówki dają komisje pokw:towania, z któ- 
remi na nast pny dzień mają się interesowani 
zgłaszać do Urzędu zwalczania lichwy, 


„gusa“ około pół | ————— 


braku drobnych monet życie go-| 


spodarcze wprost zaczęło ustawać. Banki temu nie | Praw dopodobnie nie. 


bo monet drobnych nie mzją, ! 


policji i M. S. O. urządzić | 
rewizje u gości niektórych kawiarń. Or«anem wv- | 


realizowania uchwał, janie zapadły | 


treningi, zawody dla propagandy 
(w Warszawie, Lwowie, Krakowie, Poznaniu i Lo- 
dzi) oraz zawody ostateczne. Na czele wy działu 
stoi dr Edward Centnerowski. 

Również reprezentowana będzie lekka atletyka. 
Trener sprowadzony bydzie ze Szwecji, która w 


isnorcie tym czyni ostatnio zadziwiające pos'ępy. 


Jak oblicza wydzał lekkiej atletyki przy P K.I. O., 
jtrenowaó będzie stę okoto 20 — 25 lekkoatletów, 
lubo wyjedzie ich do Antwerpji niewątpiiwie mniej, 
Obsadzone bedą biegi krótkie oraz skoki, zaś biegi 
średnie i dlugie oraz rzuty i bieg rozstawny — 
Sprawę przesądzi trening i 
lzawody reprezenta :cyjne. Podobnie jak w piłce no- 
znej są przewidziane i zawody pu^liczne dla pro- 
pagandy w powyżej wymienionych miastach. Szcze- 
góły podamy niebawem. Na czele wydziału lekkiej 


[atletyki stoi kpt. T. Kuchar. 


Trzecim działęm niewątpliwie reprezentowa- 
nvm przez Polskę hędzie hippika; wydział ten przy 
.K PO. organizują sf ry wojskowe. Treningi 
początkowe będą się odbywać w maneżu w Po- 
znanju, następnie w Starej wsi lub Przemyślu. 
Spęcjalną komisja wydziela z armji najbardziej od 
powiedn e konie rasowe, Przewiqziany udział ki ku 


jeźdźców. , 


Z innych wydziałów czynne są: tennisowy, 


gimnasiyczny, ko:arski i jeszcze nie całkowicie zor- 
ganizowany wioślarski. 


ouebratio av prizi Sne ORKA 


Naudeslane. 


Spec,a'ista chorob skor.ych i wenery-znych 


Dr. BERGER 


Syks uska 15. 


Dr. S. MIKOŁAJSK KT 


Podczas rewizji nie brak też humorystycznych ul. Śniadeckich 6. I. p ord. od g dz. 3-5 popoł 


A dostarczają je „goście*, którzy sta-i 


w chorobąca wewn. i chor. dzieci, 


KURJER LWOWSKI z dnia 10, stycznia 1927, Nr. 10.7 


żód na wsi. 


Głód 


Rzkwizycje 
polski i chłop ruski, 
(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego'). 

Szsiadowiee, pow. Sambor, w styczniu 1920. 

Nastała cicha zima. Ludność ochłonąwszy po ha- 
nicb wej inwazji ukraińskiej, przymiikła i czeka. Jedno 
jest ty.kn pyianie na ustach każdego: Czem będzie się 
Żywit do nowego i, co gorsze, co będzie siać na 
wiosnę. Wp.awdzie inspekorat roinczy pociesza, 
że nasienie dostaniemy, w co jednak ufać nie można, 
bo i skąd go dostanie, a co .gorsze, że jak będzie 
taki rozdział nasienia, jak pod zimę żyta i pszenicy, 
to i tak nie ma co liczyć, aby — jak to zwykle 
mówią w Samborze — Sąsiadowskie Piastowce mia- 
ły co dostać, bo przecie każdy to przyzna, że gmina 
czysto polska, będąca pod inwazją ukraińską, ucier- 
piała tyle, że tego obecnie opisać się nie da. Wspom- 
nę tylko, że dosyć już tego, jeśli na gminę, liczącą 
400 numerów, zostało zaledwie do 20 wynędznia- 
łych szkap, a że było to podczas robót polnych wio- 
sennych, to nie można było gruntu obrobić. 

Rekwizycja zboża nas nie pominęła, kto więc 
ma się lepiej, to i jakoś wytrzyma, ale kto wyżywi 
tych nędzarzy, co już dziś nie mają kawałka chle- 
ba, ani też jednej kartofli, a których kazano nam 
z góry zebrać ponad kontyngent? 

A tyfus głodowy nie daruje. Podczas haniebnych 
najazdów ukraińskich za zabrane konie wartości dzi- 
siaj co najmniej po 8.000 koron, pozostawiono nam 
12 szkap parszywych, wynędzniałych i te biedne lu- 
dziska odżywiły, a dzisiaj rząd, a względnie wła 
dza wojskowa zabrała jako swoją własność, nie ma 
zaś komu przyjść z pomocą, aby wynagrodzić tym 
biedakom za ich własne konie. 

Myślę, że chłopu polskiemu ani też ruskiemu 
inie chciało się tej bratniej wojny, ci zaś, co ją wy- 
wołali, dzisiaj się ukryli, jedni w Czechach, drudzy 
na Ukrainie, względnie w Rosji ale da Pan Bóg 
dożyć wyborów, to myślę, że i przy obecnej am- 
nestji wylezą, jak grzyby po deszczu i zaczną no- 
wą wojnę, ale na innem tle. Dlatego już zawczasu 
tny, bracia chłopi tak Polacy jakoteż Rusini, podaj- 
my sobie ręce i nie pozwólmy ludziom złej woli 
zakłócać w państwie polskiem spokoju tak potrzeb- 
nego na wsi. 


Brak nasienia 


Stanisław Smereka nacz. gminy. 


„. 


Kursa gieldy. 
Lwów, 8. stycznia 1920. 
1. Akcja za zztukę (łącznie z kuponem bieżącym) 
Wałuta koronowa 
Wartość nominalna 


Ostatnia dywidenda 
płacą: żądają: 


| 


| o 


y 


Wyborowy krem hazelinowy 
Udelikatnia i bieli skórę, rąk i twarzy, 5745 
| Pomocnica handlowa |S 


'ze świadectwem wypisowem 


zwaj arskie gorżkie Zioła 


płacą: żądają: 
p dra A. Bauera w Zuric«m 


1v1r'50 10250 


Pożyczki kraj. gal. z r. 1903, 1904, 1905 40/ 


Pożyczki kraj. gal. z r. 19034 pre. (szkolnaj 10150 10250 > i ją obudzają apetyt, leczą ob- 
— Chlop | Pożyczki kraj. galic. zr. 1913 47, pre. 10200 103:86|PO ya rav a Ravi strukcję, hemoroidy, katar 
Pożyczki kraj. galic. z r. 1914 41, pre. 10250 10650 ia AiB m, poszukuje kiszek, złe trawienie. idealny 
Poż. m. Lwowa 4 pre. zr, 1896, 1900, 1911 9480 aaO naa to menla w z dmi srodek przeczyszczający, pra- 
, ROSA, Ge ; wdziwy tylko z marką „Ko- 
IV. Waluty, nistracji pod B. D. E gut*. Do nabycia w aptekach 
100 Marek polskich 11100 117:00 jk ielk Hurtowny skład W. G. Mus 
Ruble carskie po 100 rb. 195—  205-— || amiemos w wielkim wy-| ski Przemyśl. _ 738 
: . o 500 rb, SZ eO Bi E ł E ; i - 
„ drobne 190— 2u0--—|Piuro s E les karpio, wi rst p 
ET at ię jo leeena 1." "7 "sos akara, wia, sata 
TREE. (po e R R Q** wydaje się do me-|rur betonowych, cement do- 
PA ce (po 1006) sA E A nażek. Administracjaistareza „PILOT“ Lwów, Ba- 
rzyvny (po 560 t wyżej) „1—  18—| kurjera* pod „Obiady“ za|torego 4. 8020 
100 franków franc. 1200-00 bylam 117 
100 frauków szwajc. 200000 ` 
1 sterling 50000 = J mmama ť | Ġa 
1 doilar amerykański 12000 000— MAŻNE dla Pań! Kapelu- è 
1 dullar kanad, 11000 — sze słomkowe każdego i n7 f 
100 marek niem. 280 00 —  |gatunku przerabia na najnow- id ii j MU AL 
100 lei rumuńskich 37000 000:—isze formy l. krajowa fabryka s 
Liry włoskie 85000  —=*—|kapeluszy Rudolfa Neuweltu|Kamieniez II. p. nową z kom- 
V. Dewlzy. Balouowa 3. wiasoy gmach|fortem 11 lat wolnych, bo=' 
Wypłata na Warszawę 116:00 122'00|fabryczny. 120jczna Listopada okazyjnie do” 
X na Wiedeń 70:00 8000 sprzedania. Cena 230.000 kor.: 
» nn Pragę 21000 23000 gw" et leçons de francais wkład 180.000 
s , pa Berlin 30000 31500 par dame Fran$Suise, imsti-|Wi'ię 1. p. nową z komfortem 
z na Paryż 1200:— 1300— tutrice dipiomće. Wązka 8. po 6 pokoi boczna Listopada 
„ DA Londyn 5600'— 650'— (początek Łyczakowskiej) g jokazyjnie do sprzedania, Ce- 
» na Zurych 2000:— 2400—j12-2, 125 na 230.000 kor: j 


Kamienicę II. p. nową z kome 

fortem boczna Leona Sapiehy 

z  wolnemi latami. Cena 
550.000 wkład 400.000 k, 


Kamienicę II. p. nową z kome 
|rortem na przeciw IV, gimna- 
132 zjum z wolnemi latami. Cena 

21850.000 kur. wkład 470.00 


PAF ECZonNE kursa handlo- 
we dla osób dorosłych 
pod kierunkiem Dra Petynia- 
ka Suneckiego, prof. Akademji 
handl. rozpoczynają się 9. 
stycznia. Wpiśy i informacje 
między 5-6 Franciszkańska 9. 


puka ) 


OT 71071 %.4 7 m 26 

ZE iia 
TYNIA, Parcela przemy- 
słowa 21 morgów w tem 


344 


ponpe 


GG 
Praktykę 


n s: 8 morgów Parku, obok dwor- 
Y bu: halterjica koisjowezo między Koło Fundacja Br, Skarbka poszokaje poleca 
„osiągnąć og Ją o 14 pokojach, z centraj.|'7hoWYch manczycielak do szkoły hiencja [Olma LWóy 
Kanice bitha! (er hi P nym oegrzewaniesn i budynka-IOSpodarczej. Zgłoszenia do Ad- i b 
BAKU HHMH 1900) ge gospodarskiemi do sprze-|ministracji centralaej  Fondacji | Frydrychów 8. III. p. 3-5 
RION A Kutsów |fawelix Otga luliusz Lwów, Gmach Skarbkowski 1. p. wysoywnwwwwowzowczwowyczwrnę 
rachunkowości | Źnóssie ia. drzwi 15 135 
STENA TERENY; 3 IK Pola ezdzie- EEWT"WEWĘ  - "X EEWERNEPRAGI 77 
INUNA BLSIEWSCEGO (©) tey 2 Pea pay sa pi niw W 
MUTET RN TY prowadzi handlowe ogrodni-! GRONOM z ukończoną Roman. Notarjusz państw. 


| z mich y se w Jab:onowie(przez Kołomyje), 
Ea wieku, ebznajomiony dokła-|Kupi kilka ndziałów Spółki 
Po praktyce świadectwo lanie z wszystkiemi gałęziami|zawiązanej w roku 1902. Wo- 
Zakładu. Tylko 12 miejsc. - gospodarstwa rolnego i lago-|bec przejścia od roku 1927 
Nowy dział prac od 15, C4PRZEDAM suknię wieczo-|Wego, poszuknje posady za-|praw eksploatacji pomienione- 
stycznia. Zgłoszenia od rową na osobę średniej rządcy, nawet w najgorzejjgo gruntu w ręce nowego kon- 
3 ej Ho dikoę tuszy, Zgłoszenia między 2 alzu:szczonym „majątku, lub le- trahenta, wartość tych udziałów 

ej po pol. tylko doļ4 popoł. pl. Bilczewskiego 4. śniczego, kasjera, kontrolora.|jnż obecnie jest bardzo wąt- 
bm. 27,mezanin drzwi 8. 151,Wymagania (AJ Be pliwą, a za lat parę będzie 
- - Mam | tNIEJ na procenta, Kuskawerówna zeru, mimo to dziś 
E, ee pre a) A AA O” na zstoszązja pod L. S. biuro sprzedający otrzyma kwotę 
Oka R e pr re R SAM ży” ogłoszeń Lwów w R włożonego kapitału i dotyczą- 
kowska 62. I. p 103| 4 SL CZY z. 


IESZKANIA, złożonego z 


Kurkowa I. 38. elwo, pszczelarstwo poszukuje 
posady. Zgłoszenia do „Kurje- 


ra“ pod Ogrodnik. 5: 


=. 


w PA 54» 


K%5OKÓJ umeblowany fronto-| $ 


tet 


pp wy z osobnym wenodem a 

2-3 pokoi z kucbnią |z clektryką na I. p. dla pana R nR 2 BW 
przynależytościami poszukujęjna lepszem stanowisku zaraz z ZMIE 
zaraz, Pośrednictwo wyna-|jdo wynajęcia. Szeptyckich 15. częściowo i w ładunkach wagonowych 


giodzę gotówką, prowiantamijI. p. drzwi na lewo. 148 


lub papierosami. Zgłoszenia = 
listowne pod „mieszkanie! $ROBREJ inteligentnej kras 


169 


ETA. 


sprzeđdajo 


POLSKIE TOW. HANDL 


y 
y 


H uii TE S. È E LES, 

Bank galic „dla handiu I przem.  400—24 piw iedh utraci 160] wczyni odstąpię miesz-| yy 
RUE m a „20 kanie dla prowadzenia wspól- w Krakowie, Sławkowska 4, II 

ank hip zemel. 0-2 DT i DZE futro  kangurowe nie koncesjonowanej pracowni gs dż: R dE 
dk El k 200-14 goii A z oficera średniego wzvo- zobezpicczenie wymagane. HE Si WY FO 

ow, Zieleniewski 200 —10 850 — . jestu do sprzedania. Mrasiń-'Aates w Administracji 146 ZZ ZKZ 
Tow. Wang 200—0 273 amea skiego 22. 1. p | ZO T AW —_ | POWROT iita kak je EE T 
Tow. Przeworsk 100 —80 2150— m | P I O OIERA fotele, kanapka, Vij z u Re i Da D Ki 
Tow. Rakszawa 206—13 440— —'— |SOLWARK z budynkami z,Ó Głęboka 25. 1678 KTo CZERŃ TEG TRACI 
Łwowski akc. Zakład zastawn. 400—14 460— —'— wkładem do pół miljona em] H === Wa 
Tow. akc. Fabr, kart 200—30 325— —*—|koron i kamienicę zwkładem OUSZUKUJĘ posady leśni- ° j 
Tow. Chodorów zredukowane 200—0  450:— 000 — | do 601) 000 koron Lupig przez P rzego Inb podleśniczego,, $ Natychmiast dostarczymy 
Bank hip. gal. 400—23 725— 000'00 | jom komisow Hipoteka*| 7 m p.aktykę lasowąi znam i 

Bank przemysłowy 400—20 601:— 0.0— | Juliana Woa Lwów, gospodarstwo rolne, Mogę zło» Kompletnę urządzenie tartaku, — — 
Browary lwowskie 500-50 820— —— Ireona Sapichy 9. t5iiżyć większą kaucję. Łaskawe Lokomobile parowe od 8 do 500 HP, 
Bank ziernsk, kred. gal 400—24 537 — =—*— zgłoszenia pod Filip Jansolm| Motory ropowę od 5 do 300 HP, — 
Tow. Gafota 200—0 3060:— —*— porós nmeblowany kom- Gródek Jag. 165 Piugi parowe i m. torowe EE u" „EB 
Polskie Tow. kandlowe 200—0 49600 000— fort opał ustuga ewentue Nm U d A kt B 5 d KW 
Zakłady elektr, „Slersza® 200—6 30000 —'— [alni utrzymanie wynajmę PYIESZKANIE z 3 pokoi i rządzenie elektrowni od 5 do 100 KW, 
Polska Nafta 500—6 1330 — 00000 | spokojnej zamożniejszej partji.| kuchni z komfortem na- Urządzenie asenizacyjne do czyszcz. 


Knrsa obrotowe: 
Il. Listy zastawne za 100 K (bez kup. Lież.) 


Tow. kred. gal. ziem. 4!j4*/g 10875 10975 
Tow kred, gal ziem. 406g 104:00 10500 
Banku kraj gal. 41/4 pre. 10650 107-50 
Banku kraj. gal. 4 pre. 102-00 10400 
Banku hip. gal. 41, pre. 10600 107-00 
Bankv hip. gal 4 pre. 103:50 10450 
banku kred. ziem. gal. 47/, pre. 103:50 194-50, 
Ranku hip. zemel. 4!/ą pre, 10600 107-00! 
Banku gal. dla handlu i przem. 41/3 pre.  105:— 106— 


Ill. ObKgi za 100 K (bez knponu bieżącego). 


Komun. Banku kraj. 4!/s pre. 105:00 
Komun, Banku kraj. t pre, 103:— 
Koi. lokal. Banku kraj. 4 pre. 101-00 


105-09 
104—. 
102:00 


Adres wskaże Administracja |'yehmiast do  odstąpienia.| 
15s|Oferty do admin. pod „Kon-| 
L jforis, 164, 


IJA GRONOM średnia szkołaj 
rolniczu w Czernichowiej 


dzłów kloacznych, — — — — — 
Maszyny do obróbki drzewa i metali, 
Koty I maszyny parowe, — — — — 
Urządzenie cegie!ni mechanicznej, — 


CŁOŻNA Pichler koncesjo- 
uowana z 25-letnią prak- 


tyką, przyjmuję Panie naj A e wD = aA 
czas słabości pod dyskrecją We A A Acne ro Toczki szmirślowe „NAXÓS*, 
Sapiehy, 59. Mirów. g2 dzierżawca dóbr poszukuje 
SESS EY (odpowiedniej administracji. F-ma PIO Liw 
H EŚNIK egami po Zgřoszenia administracja „łiu-| $ mzzzasem ranm p 
SŚNIK egzaiminowany Mło-jpjera iwow.* pod „Posada“! 
ere ena żonaty z|% BB ZO LWOWSKA 48. 166 
dobrą praktyką, poszuk-je| OSOBISTE KONFERENCJE MIĘDZY 2 a 4. 


posady na lepszych warun URS tańców rozpoczynam! 
kach. Zgłoszenia Wesolowska; 5. lutego. Zapisy przyj 
Reja 7. (boczna Holfmana) muje „codziennie _ Loefflcr; 

156 Friedrichów 5. 172, 


RIO CZERA TEN T*RCIE 


-` «ha 


B` KURJER LWOWSKI z dnia 10. stycznia 1920. Nr. 10. 


Towarzystwo dia przedsiębiorstw górniczych „TEPEGE" w Krakowie 


uzyskania zezwolenia rządowego, — kapitał akcyjny, wynoszący K. 5,000.000, o kwotę 10,000.000. drugą wypuszczenia 10.000 
sztuk pelno gotówką wpłaconych akcji lÍ. emisji po K. 1000 imiennej wartości. 


Na tej zasadzie przystępuje Towarzystwo, pod zastrzeżeniem uzyskania zezwolenia rządowego do 


podwyższenia Kapitału aKcyjneśo na K.15,C00.000 


przez emisję 1Y.0V0 sziuk peino gotówką wplaconych nowych akcji po K. 1.009) imiennej wartości. 


"WARUNKI EMISJI: 


Dotychczasowym akcjonarjuszom przyzna'e się prawo pisrwszeńs'wa do poboru nowych akcji z tem. że na każdą 
jedną starą akcję mogą pobiać jedną nową akcję. Prawa poburu wykonanem być musi najpoźniej do daia 25. grudzia 19.9 r. 
pod rygorem utraty tegoż prawa. 

Kurs emisyjny wynosi dla dotychczasowych akcjonarjuszy, wykonujących prawo poboru, K. 1.250—, zaś dła nowych 
K. 1.500:— za sztukę. 

Przy zgłoszeniu prawa poboru jak i nowem zgłoszeniu należy uiścić gotówką całą cenę kupna. 

Subskrypcja zamkniętą zostaje z dniem I5 stycz ia 1920 r. i po tym terminie zgłoszeń na akcje się nie przyjmuje, 

Repartycję nowych akcji przeprowadzi Dyrekcja Towarzystwa do czterech tygodni po zamknięciu subskrypcji według 
swego uznania. 
W. _Nowe akcje wydane będą za zwrotem poświadczenia kasowego na uiszczone wplaty, względnie zawiadomienia o przy- 
dziale akcji. k 

Na wypadek nieprzydzielenia akcji, Towarzystwo zwróci najpóźniej do dnia 15. lutego 1920 r. wpłacone kwoty wraz 
z narosłymi 20% odsetkami. i 
spód Nuwe akje uczestniczą w zyskach Towarzystwa od 1. stycznia 1920 r. na rowni ze starymi akcjami. 


Zgłoszenia na akcje przyjmują: 


w KRAKOWIE : Fifa Banku Prze nysłowego, Dom Ban- w KROŚNIE: Filia Banu Przemysłowego. 
b .nkowy HE BINDERS p. w DROHOBYCZU: tlia Banku Przemysłowego 
we LWOWIE: Bank Przemysłowy. $ y : 
w WARSZAWIE: Banx Przemysłowy Warszawski, w DĄBROWIE GÓR.: Filia Banku Przemysłowego. 
w POZNANIU: Bank Hand owy. 58 w CIESZYNIE: Towarzys wo oszczę iności i zal czek. 


4 
"lbo Poznania i warszawy 


„MONIUSZKO“ | n | „i ' 
ano te o „on, pzez awen A MELA DORON OTAGA Daa aaa ro 
za zm | aT PE E y e aN | przesyiki do transportu tamże z ubez-. 
a pbiędze sie W panelza.ci 12 siyeni ; pieczen em 
k k, e | Biuro spedycyjne-przewozowe 7% 
w pałacu przy ul, Sykstus.i.j 45, |. p. z 
; A bę.ją : CY ad Kdamcwska 


najrozmaitsze meble z klxu pokoi, dy: R -rne ; 
wany, bronzy, bliard podwójny, drobiazgi, § Lwów, ul. Czzrneck ego 3. 


Sa LAD FoRTEPIANOW i PAN N 


Każdy palacz musi przyznać, A 
że tutki i bibułki cygaratowe | 


„S5ULALIE* 


są najlepsze , || 


portjery, i cał: galerja ourazów nowo- 


czesnych mala.zy pol kich. | Towa:zystwo „bratniej Pomacy młodzieży szkół 
rarniph . 
z === WSZELKIE WYJAŚN'ENIA TYLKO [oo resmin, Brody" 
Tas BAM — i nm | | > a . m M!'zawiadamia swoich czlonków, Że mają uiścić za- 
Do dużej fabryXi wódek i lik.erów $ 6 w HalsAukc YJNEJ f ejac wkladki i diugi pieniężne w terminie do. 
W WARSZAWIE ulica AKademickKa |. 3, isp. | 31: Stycznia b. r. i 
ś od godz 3.-G 150 Lwów, dnia 5. stycznia 1920. 133 
potzekny zd Iny fachowiec, eń Kr uss Józef Huczynski Tadeusz 
r ka ' 'e2e8, 
DEGCTYLATOR A 2. Gipsówa 18, 
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